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Wyehodzi eodziennie o godzinie Ż-aiej pe południu x wyjątkiem uiedziel i dwl 


Świątoeznych. 


Namor pojedyńczy kosztuje w miejsu | na prowineyi GQ f., 


Biura Redakcyl i Administracył ul. Podwale 38. — ikzpedycya miejscowa 
| zmmiejsuowa al. Uzarnieckiego 12, Pojadynese numera do nabycia w Ekspedyoyi, al, 
u eukiego 13, w, Rekiamie Prasowej, Chorążczysna 7, w trafikach i biuraah 


Uujenników. — Listy malaży frankować. 


Reklamaeye otwarta wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141,890. 
Telefon Redakeyi Nr. 193, — Telefon Administracyi 78. 


PRENUMERATA: b 
miesięcznie ówierórocznie półrocznie 
We Lwowie bez dostawy . . . . aa. . 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
. a dostwą. „ . . - « « « i . 13 Mk 36 Mk T2 Mk 
1 przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . 12 Mk 36 Mk 72 Mk 


Środa, 7 Kwietnia 1920. 


thaciym drukiem podwójnie. 


„Przewodułk naukowy i lifaracki”, dodator miesięczny Seana 

i półroczmi abonenei „Gazety Lwowskiej” sa połowę rocznej prezumoraty tj. 
„Przewodnik* osobno prenumerewany kosstuje 120 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyi „Przewodmika* paź 

adressa: Lwów, ui, Wałowa Nr. 


Rok 110. 


Oemy ogloszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 f., 
iabelacyczny i lisskowy 1 Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od 


wyrazu, 


Nadesłana | nekrologis po 3 Mk 50 f., po kronice i komanikaty 4 Mk, sa wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryczne i liczbowe po 3 Mk 
50 fem, za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wswystkie ogłoszenia przyjmuje Aaministracya „(awety Lwowskiej", Lwów, 
Podwaie |. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—8 i Reklama Prasows, Ohorążczyxna 7, 


lko całe» 
. (43 Mx.: 


31, L piętro (and mesaninem) 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister Wyznań Baligijnych i Oświe- 
cenia Publicznego xamiaqował dr. Józefa 
Gryeza bibliotekarzem IX. klasy biblioteki 
uniwersyteckiej we Lwowie. 


Minister Wyznsń Religijnych i Oświe- 
eenia Publicznego reskryptem z dnia 5 mar- 
ca 1920 Nr. 3264/5. II, nadał klasom I — 
III. prywatnego gimnazyum realnego, oraz 
klasom I.— III. prywatnego liceum SS, Ser- 
canek (Sacré Coeur) we Lwowie prawo pu- 
bliczności na rok szkolny 1919/20, 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianowsł kandydatów adwokatury Teodora 
Pryjmę i dr. Izydora Kórnera, aplikantami, 


Prevydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował byłą oficyantkę po- 
estową Alojsg z Waschitaów Schneiderową, 
asystentem pocztowym w charakterze prowi- 
xorycinym i przeznaczył ją do służby przy 
urzędzic pocztowym Ni. 1 w Uiesynie, 


Prezea  dzrekcyi Skarbu  zamiano 
wał starzzym komisarzem kontroli skarbo- 
wej II. klasy w IX. klasie raugi: respi cyen- 
ta kontroli skarbow:j Pawła Paakiew.:Gta, a 
komiszrsami kontroli skarbowej I, klasy w 
X. klasie rangi, starszych respicyentów kon- 
troli sksrbowej Te fila Rudnickiego, Józefa 
Napiórkow=iiego, Alfreda Grzyba, Zenona 
Kawalca, Gustawa Caudobę, Kugeniusza Bi- 
leckiego, Jana Kroka, respicyeniów kontroli 


skarbowej: Karola Budtianowskiego, Józefa 
Ziobrę, Jana Celucha, Roberta Scherera, Leo- 
polda Tarkiewicxa, Karola Jackowskiego, Ana- 
toniego Naymayera tytularnego starszego re- 
Bpicyeata kontroli sksrbowej Grzegorza Da- 
widowieza, respicyentów kontroli skarbowej: 
Jana Górslewicza, Wawrzyńca Gawora, Mi- 
kołaja Mo»ślinkę, Dymitra Maksymowicza, 
Michała Wcźniskiewiesa, Bazylsgo Isterowi- 
cza, Franciszka Haassa, Władysława Obtu- 
łowicza, Józefa Dięgacza, Piotra Bedrija, 
Władysława Kawskiego, Kaximierza Bylinę, 
Włodzimierza Teodorowicta, Aleksandra Kmi- 
ekiewivza, Władysława Kądzieławę, Ja- 
na Jaworskiego, Alfreda  Grubenthala, 
wreszaie komisarzami kontroli skarbowej 
IL klasy w XI, klasie rangi sturszych 
respicyentów kontroli skarbowej - Józe- 
fa Mięsowicta, Konstaatego Kudelkę, Wa- 
ientego Wilcskiewieza, Edwarda Smolkę, 
Edmunda Moritza, Władysława Rybę, An- 
toniege Czerwińskiego, Anioniego Kułskow- 
skiego, Jana Konarstiego, Ludwika Wojiano- 
wieza, Bartłomieja Rożański: go, Władysława 
Modliszewskiego, Romana Rydaorowskiego, 
Eugeniusza Krausa, respicyentów kontroli 
skarbowej: Mikołaja Szostakowskiego, Anto- 
niego Bogozińskiego, tytuiataego Btarsiego 
respicyenta kostroli gkarbowej: Karola Bzy- 
mika, respicyemta Koatroli skarbowej Filipa 
Byndaka, tytularnjeh starszych respicyen- 
tów kontroli skarbowej: Stanisława Gajdeer- 
kę, Franciszka Wasylkiewicza, respicygatów 
koatroli skarbowej: Tectila Stępiezia, Pam- 
taleona Baranieskiego, Piotra Tesarowskie- 
go, Jaaa Hamburgera, Feliksa OCzaplińskie- 
go, Jana Szaxczyka, Jana Piękosza, Adama 
Gevrgx, Sianisława Sudera, Mioliała Bogda- 
nowicza, Kazimierza Gnośdsia, Daniela Hu- 
meniskz, Felikss Dańea, Juliana Wiśniew- 
skiego, Jaaa Pewluka, „Apolinarego Gerge- 


vieha, Grzegorza Popowa, Walentego Theo- 
bslda, Tomasza Wileska, Jaaa Bukowskiego, 
Józefa Haaka, Antoniego Płodzienia, Fran- 
ciszka Schicera, Władysława Nowakowskie» 
£o, Alfreda Hołowieckiego, Dymitra Grom- 
kę, Juiiaaa Tyńca, Aatoniego Szesawnickie- 
go, Stefana Pachowieza, Feliksa Lohsego, 
Józefa Magrysia, Ludwika Nawratela, Jakóba 
Koryzaę, Jana Sshuhardta, Marcina Cieliń- 
skiego, Leopolda Jaeschkego, Stanisława 
Neustera, Leopolda Dobrowolskiego, Włodxi- 
mierza Ostrowskiego, Józefa Heksla, Józefa 
Nostadta, Antoniego Zobosia, Jana Her- 
mana, Michała Kostkę, Wiktora Som- 
mera, Franciszka Matkowskiego, Adama 
Głubernata, Jakóba Kwaka, Franciszka Urba- 
na, Juliana Olasa, Stanisława Bartkę, Anto- 
niego Małeekiego, Jana Kobyleckiego, Jana 
Wańcznrę, Józefa Pykosza, Mikołaja Fat- 
kowskiego, Władysława Szczepanika, Jana 
Bielawskiego, Jana Kalczyńskiego, Michała 
Antoniego Kajetanowicza, Klemensa Wałka, 
Adolfa Brokla, Alfreda Hoffmanna, Michała 
Dobrzańskiego, Józefa Lixzaka, Piotra Na- 
włokę, Leopolda Maramorosza, Józefa Sto- 
sika, Mieczysława Lange, Tecfila Fłonkę, 
Miebała Kajetanowicza, Emila Petersa, Ste- 
fana Osarneckiego, Franciszka Bijowskiego, 
Pawła Rożenkę, Marysua Babuchowskiego, 
Edwarda Rumijowskiego, Władysława Ma- 
karskiego, Adema Popiela, Antoniego Siry- 
jewskiego, Wśodzimierza Tyszyńskiego, Jó- 
zsfa Tulmackiego, Bazylego Szustariewicza, 
Juliane Maftyniuka, Jakósa Frodymę, Ka- 
rola Mtarzewskiego, Wineentego Hlousia, 
Jana fańczyka, Andrieja Gościńskiego, Ta- 
deusia Albińsziego, Pawła Siennieki*go, Ma- 
ryana Pomorskiego, Józefa Karpińskiego, 
Jama Szybsza, Dionisława Lamersa, Anto- 
niego Dudyńskiego, Bolesława Nowcgcodz- 
kiego, Władzstaw: Wierzbiekiego, Miehała 


Patkowskiega, Marysna Sklenarza, Włady- 
sława Schuharta, Jana Kocybałę, Władysła- 
wa Szviwia, Marcina Skoinickiego, Ludwika 
Rasińskiego, Bazylego Łikomskiego, Mict ała 
Franceska, Jans Szymańskiego, Stanisława 
Mikiewiezu. Jóxsfa Groelego, Kasimierza Ai- 
twińskiego, Karim, Nowaka, Ludwika Kronen. 
berga, Józefa Kowalskiego, Witolda Terlec- 
kiego, Józefa Nawratila, Kmanuela Weissa, 
Walentego Walczaka, Stanisława Górskiego, 
Tom'sxa Deca, Karola Wojciessesuka, Zy- 
gmuata Kassubego, Antoniego Anioła Ste- 
fana Spuadę, Kazimierza Wojcieobowakiego, 
Jana Witwickiego, Leona Skibiekiego, Ka- 
rola Kołaczkowskiego, Franciszka Sapo, 
Karola Machla, Michała; Tymczyszyna, Emi- 
ls Wolińskiego, Ignacege Dąbka, Franci- 
szka Smoleńskiego, Szymona Niemaszkiewi- 
cza, Leona Nieprzeckiego, Antoniego Sa- 
wickiego, Michała Andrusiawicza, Maksy- 
miliana Żotoekiego, Zygmuata Maruszew- 
skiego, Wincsatego Gloda, Mikołaja Hara- 
simowiezxa, Michała Dowbecxiego, Józefa 
Kunickiego, Michała Prsyjemskiego, Woj- 
cicha Bazeligiewicza, Bianisława  Klamrę, 
Jana Ziarkę, Jana Ososaykowskiego, Jana 
Wosia, Aatomiego Dobrowlańskiego, Jana 
Mathiasza, Jana Wasyłenkiego, Ignacego 
Kędzierskiego, Stanisława  Piątkowskiego, 
Romana Keściuka, Michała Duba, Adama 
Krzyżanowskiego, Mieczysła va Drelinkiewi- 
czs, Henryka Stronczaka, Leopolda Siewier- 
skiego, Tadeusza Beczucha, Aleksaadra Ozo- 
panowskiego, Zygmanta Bilińskiego, Mieha- 
ła Kowala, Zygmunta Boba: zew skiego, Bro- 
aisłnwa Nowaja, Tadeussa Kowalskiego, Ste- 
fana Ozera'awskitgo, Bazylego Budawsziego, 
Stanisława Chauers, Stefana Tarka, Jóxefa 
Krausa, Nisnisiawa Matusiaka, Józefa Ko- 
narskiego, Antoniego Wojtowicza, Dominis a 
Wilińskiego, Romana Kulesyńskiego, Wła” 
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Z. L. Radzimiński, 1) 


Tereszki, ich Ojczyce i ostatni 
staroście Trambowelski. 


„Teresski na Wołyniu, dawniej w po- 
wiecie krzemienieekim, dsiś w starokonettn- 
tynowskim, nad rzeczką Ponorą, dopływem 
Ikopot, wpadającej do Słuczy, położone, 
wchodziły wraz z Maiiakami w skład ordy- 
nacy! Ostrogskiej, należąc do jednego x naj- 
żyźniejszych jej kluczów — Batalijskiego 1) 
Jes'cia W pierwszej połowie XVIII, w, sie- 
dział w nich ma prawie „ordymackiem* IMO 
pan Uliósri stolnik podolski, sle ponieważ 


1) Nie tu miejsce na opis szeregółowy 
tej misjscowości i w niej xnajdującrch się 
niezmiernie ciekawrch zabytków sarcheologi- 
cznych i srehitektomicznych, po które oday- 
łamy interesującego się aimi Czytelnika, tak 
do ar'ykułu pióra hr. Ludgarda Grocholskia- 
go „Przyczynek do dziejów kultury Wołynia 
w końcu XVIII, i na początku XIX. wieku“, 
umieszetonego w Muzeum Polskiem, wycho- 
dsącem w Kijowie pod jego redakcyą w 1918 
r., jak jeszcze bardziej do szczegółowo i su 
mienni* w tym zakresie prze:eń OprAco4a- 
nej. dutąd w jego autorskiej tece spoczywa- 
jęcej, „Monografii Tersszek", którą danem 
mi był», niestety tylko pobieżnie przejrzeć, 
dsięki uprzejmości Bzan, sutora, 


odeośnego przywileju od ordynata Ê. Janu- 
sza Aleksandra Sangusski, podówczas mie- 
ezaika w. ks, litewskiego, na xapotrzabowa- 
nie „nie remoastrował, servitium bellicum 
mie odzrawował i mie odżrawuje*, przeto 
rzeezony książe ordynat, „mając prae oculis 
wielkie merita zasług imienia WW, Grochoi- 
skich, dobra prawu jego podległe, wsie 
Tereszki i Maliaki W. IMci, Michałowi 
z Grabowa i Annie s RBadzrimińskieh *) Gro- 
cholskim cveśnikom bracławskim małżonzom 
koaferuje i prawo obojgu dożywotnie ma 
tychże dobrach Teresrkach i Malinkach sza- 
pisuja*. Datum w Dubnie d. 23 lipca 1742 r 
Nie obeszło się jednak bez procesu x UlńŃ- 
skimi, którym dekre'em trybunalskim w Lu- 
blinie 18 listopaża 1746 r. ferowanym, szo- 
siała przysądtona do zapłacenia suma 29.000 
ał pol., co dopełaionem zostrło przez małłon- 
ków Grocholskich na kondenseensyjnym 
zjeździe urzędu grodzkiego winniekiego w Te- 
reszkach 24 kwietnia 1747r, We czter” lata 
potem, znowu w Dubnie 4 czerwea 1751 r. 
od tegoż ordynata ka, Janussa- Aleksandra, 
iui marsxrłka nadwornego W. Ks. Lit ich 
symowie Marcin i Franciszek, mie narussz- 
jąc praw dożywotnich ich rodzicom przysłu- 
gujących, otrzymują posoway przywilej na do- 
żywotnie włzd»nie temi dobrami, z obowią- 


3) Anna z Radzimińskich Grocholska 
była córką Michała stolnika bracławskiego 
i Msłgors=ty x Kamieńskieh, wnuczką Mar- 
cins założye:el: linii breeławskiej i Teofli 
s Łasków Luba Radsimińskieh. 


skiem pełnienia z nich służby wojskowej, : 


gwar:ntujący im sararem ua Tereszk»ch i 
Melinkach ceą sumę 29 tysięcy złotych pol- 
skich Ulińskim przes rodziców Spłaceną, 
Mocą trauzateyi kolbuszowskiej. rozwiątują- 
ecj ostatecznie olbrzymią ordynaeyg ostrog- 
ską wr, 1758, dożywotnio — zaviawne przwa 
Grceholskich do tych dóbr, zostały im na 
dziediczae zamienione 

Od tego czasu Tereszki stają się ulu- 
bieną siedxibą, tax samego pana Michata- 
Asdrzeja x Grabowa Grocholskiego, sędxie- 
go ziemskiego Bracłzwskiego rotmistrza 
J.K. M. i Bp znaku pancernego. reg'maa- 
tarza partyi Ukraińskiej i Wołyńskiej, jsk 
i jego małżonki Anny z Radsimiń skieh, któ- 
rzy odtąd coras mniej przebywają w poloto- 
nych w staraj Bratławszczyźsie, dobrach 
Pietaicxańskich i W=>romowickieh, wiano- 
wych pani sędziny, wznoszą tu oni ku po- 
żytkowi ludncści katoliekiej i własnej wy- 
godzia, rz; msko-katoiicką publiczną kaplicę 

Wszsatkie niemal wałniejsze zdarzenia 
w życia rodziny, w Tereszkach, miejsca ma- 
ją — tu spissnei datowsne iutereyzy ślubne 
starszych córek sędsiostwa: Jastyny Stani- 
sławow=j Kerdyszowej, cześnikowej, winni: 
rkiej, późniejszej stolnikowei brzełowskiej i 
Fraaciszki Remigianowaj Jełowiekiej, stol- 
nikowej, późniejszej ehorążyny  łuekiej *), 


3) Młodszemi córkami sędziowstwa Gro- 
cholskieh były: Petronela za Wojciechem 
Bogatkiem , Podstolim Winniskim, Aniola 
xa Adamem Urbańskim, miecznikiem Sano- 


wierność dozgonaą i miłość małżeńską, w 
mi:jscowej kapliey zaprzysięgających W Te- 
raszkowekim dworze, po Csłorocznej obłoże 
nej chorobie, smiers w sierpniu 1767 roku 
pani sędzins, tu w niespełna rok po tem, w 
dniu 1 sierpnia 1768 r. sędzia spisuje swój 
testameat, poczam 15 listopada t. r. rossta- 
je się z tym światem w Annopolu. przażyw= 
szy lat sześćdziesiąt trzy. Nie w Tereszkach 
jednak, àle w stolicy Bracławsiczyzny, w 
Winniey, której jakby podgrodzie stanowiły 
przojczyste dobra sędriny, Piatniczany. w Ko- 
ściale 00. Dominikazów prze obojga fun- 
dowanym, pod wielkim ołtarzem, każą się 
grzebsć małżonkowie. gdzi» też 18 sierpnia 
1767 r. słokono z prawej strony anig 89- 
dx nę, zaś z lewej 2! listopada 1768 r. jej, 
w ciągu lat czterdziestu trzech, wiernego 
dosgonnego towarzysxa - przyjaciela. 

We estery lata po śmierci matki, a wa 
trzv po zgonie ojea, w dniu 30 września 
1771 r. w tychże Tereszkach dokonanym zo- 
steje dział fortuny po nich pozcatałej. po- 
między dwoma ich synami. starszym Mar- 
cinem, chorążym Winnickim, rotmistrrem 
psneernym wojsk J, K, M. i B. P. ko- 
ronnych, z biegiem essu kasztelanem i 
ostatnim wojewodą bracławskim,  założye 
cielem linii Pietniezańsko - Hrycowskiej *) 


ckim, wreszcie najmłodsta Agniaszka, już 
po zgonie rodziców, poślubiona Wojeis:ho- 
wi Baciborowskiemu chorążemu Latyczow- 
skiemu - 

+) Marcia Grocholski, wojewoda bras 


dysłuwa Włodarczyka, Mieczysiawa Chmurę, 
Jakóba Zbieginiego, Bronisława Trąds, Mie- 
czysława Muszyńskigo, Stanisława Oleszkę, 
Kiwsrds Swacryński*go, Stefana Bandur- 
skiego i Jakóba Waitosia, 


USTAWA 


z dnia 16 marca 1920 poz, 158 w przedmio- 

cie zmismy niektórych postanowień ustaw 

karnych obowiązujących w b. zaborze au- 

stryackim, ogłoszona dnia 27 marca 1920 

w numerze 26 ds, a. wchodzi w życie po 

upływie 14 dai po ogłoszeniu (art, 5) t, j. 
11 kwietnia b, r. 


Ustawa uwzględniając zniżkę przedwo- 
jeanej wartości korony, przesuwa ku górze 
granicę wartośzi tam, gdzie powszechna usta- 
wa karaa i Godatkowe ustawy w zakres © 
prawa karnego czynią Od miej zawisłom po 
czytarie czynu sa zbrodnię lab wyaiępek i 
tem samem zwienia dotychczasowe granice 
przedmiotowej właściwości sądów. 

W szvzególności ustawa ta zmienia 
ustawę karną z 27 maja 1852 Nr. 117, dzup. 
względnie ustang z 9 kwiecaia 1910 Nr. 78 
dzuy, w ten sposób, że w $$ 85a, 178, 188, 
186 b, i 200 u. k. wsiępu,e w miejsce kwo- 
ty 200 koron kwota 1000 koron, w S$. 174 
M, 145 U, 17611 i 181 u. k. Ww miejsce 
kwoty 5U koron kwuta 250 koron, w 179, 
184 1 203 u, k. w miejsce kwoty 2000 kor. 
kwuta 10.000 korva, a w § 182 uk, w miej- 
ace kwuty 1000 korum kwuta 5000 koron. 
W $. 1 ustawy z 25 maja 1888 Ns, 78 dzup. 
w aprawie udaremh Baia eguekucy! wstępuje 
w miejsce kwoty 50 złotyeh reńskich kwota 
1000 koron, 

Przepisy ustawy „stosują się także do ezy- 
nów karygoduych, przedtem popełaionych* 
(art, 5) t. za. w po. typowaniu formalnem do 
Spraw będących w toku dnia 11 kwietnia 
1920, 


Celem wykonania przepisów noweli sa- 
rządzam : 


I. Sądy okręgowe. 


a) poddadzą wiszące u siebie w stanie 
dochodseń pizeawstypnych i śledstwa spra- 
wy karne 0 CzyAy, KLO.© pizvdSLAWIAJĄ Blg 
według tej ustany ze nigiędu na kwutę lub 
Wartość, podaRą przez posskodowanego la» 
w iaDny Sposób Stwierdzone, jako przekrocze- 
nia należące do wiasuiWwu Ci BądoW powisto- 
wych roxpoznan u i po wysłuchaniu proku- 
raiora przy sądzie okcęgowym odstąpią je 
właściwym Sąuom pewiaiowym do dalszego 
pos:.ępowania; 

b) poddadzą wszystkie sprawy karne o 
Czyny karygOanv, przodaiawiające Się według 
nowej uatawy jako przekroczenia, jEŹrli dv- 
szły do aktu ozkaiz.nia albo jaż rozprawa 
głowna po za dzień 11 kwietnia 1930 zosts- 
ła wysnACiona ULDWAalG lzby Badnej i pu 
wysłuchaniu prokuratora przy Sądsie Okię- 
gowym udstąp ą je właściwym sądom pow.a- 
towym dv dalcz-go poSiypowan.a Ludz.eż 
odwożają natychmiast rozpisaną rozprawę 
główną. l 

c) przeprowadzą po dniu 11 kwietnia 
1920 r. przed zwysłym trybunałem, orzeka- 
jącym Sprawy karna, które weołag dotych- 
CZASDnÓgO ustawodawstwa, Należą do orse- 
eznictwa sądow p zysięgłych, wzylędnie Su- 
natu wzmuCniukcg., a w [mysl aowe) Ustawy, 


należeć będą ze względu ma karę, przed 
zwykły trybunał orzekający. 


11. Sądy powiatowe 


przeniosą zaraz z rejestra doniesień o zbro 
dnisch i występkach (rejestr Z), wisząca 
sprawy karne, które według nowej ustawy 
przedstawiają się niewątpliwie jako przekro- 
czenie, do rejestru przekroczeń (rejestr U) 
i będą je daiej traktować według postępo- 
wania właściwego dla przekroezeń, a równo- 
cześnie doniosą o swojem zarządzeniu pro- 
kuratorowi przy właściwym aądzie okręgo- 
wym odnośnie do swego doniesienia o zawi- 
śnięciu tych spraw. 

W sprawach, co do których zachodziły 
by wątpliwości, ezy wedie nowej ustawy 
traktować je należy jako zbrodnie względnie 
występki (ust, z 25 maja 1888 Nr. 78 Dr. 
u. p.) lub przekroczenia, przedłożą sądy po- 
wiatowe akta rejestru Z do wniosku włeś 'i- 
wemu prokuratórowi przy sądzie okręgowym, 

Panów prezesów sądów okręgowych i 
nzcelników sądów powiatowych uprastam 
o podanie treści tego okółnika do wiadomo- 
ści swoich sądów i o wydanie dalszych za- 
rządzeń, 

W końca zwrseam ussgę rądów ns to, 
że wskutek przesunięcia ku górze granicy 
warioś i, od których goczytalność czyau ka- 
rygodnego jako zbrodnia jest zawisła i wsku- 
tex niezwykłego wzmagania się czynów 
karygodnych z chęei zysku pochodzących, 
w przyszłości wymierzanie kary w gram cach 
ustawowego wymiaru powinno stanowić re- 
gułę, a przepisy ustawowe o aadzwyczajnóm 
i gvdzeaíu kary, dopuszczające wymierzania 
kary poniżej ustawowego wymiaru, powiAno 
być tylko wy 4ikowo stosowane. 

Prezes sądu apelacyjnego: Oserwiński. 


4 frontów. 


Komunikaty 
warszawskiego sztabu gonorainego 
Z dnia 3 kwietnia b. r. 


Na eałym froncie od Berezyny do 
Dniestru żywa działalność bojowa. Oddziały 
ua818 w Ciynnej obronie przeprowadziły 
Szereg wypadów na Wołyamiu i Polesiu, ce- 
lom odsunięcia skoncentrowanych bezpośre 
dnio przed Raszym frontem sił nieprzyjaciej- 
skich, Wszystk.e wypady miały przebieg po- 
myslny i osiągnęły zamierzony skutek, 


Z dnia 4 kwietnia b. r. 


Na Podolu i Wołyniu ożywiona dzia- 
łalność wywiadowcza. Na Polesia nieprsyja- 
ciel gwałtownie atakował w rejonie Sławe- 
czna nasze pozycye na linii kolejowej pcd 
wsią Nachów. W akeyi tej boiszewiey Spro 
wadzuli smaczne iloeci artyleryi, mie wyłą- 
czając ciężkich kalibrów, Po zacię:ych i cięż- 
ki h walkach, które zwłaszcza na odenku 
Oławeczna przybierały chwilowo korzystny 
obrót dla przew*żzjących sił bolszewickiet', 
ochaterskie nasze oadziały zadały stanowczą 
kięskę nieprzyjacielowi, biorąc kilkudsiesię- 
ciu jeńców, w tem kilku cficcrów i znaczn: 
zdobycz wo enną, Na odcisku od Borysowa 
do kołocka obusironna wzajemna akeya pa- 
troli, 


Z daia 5 kwietnia b. r. 

Energiezne ataki mieprzyjacielskie na 
Sławeczno zostały odparte, przyczem wxię- 
liśmy 2 karabiny maszynowe, Bolszewicy 
nie bacząc na poniesione w dniu wcxoraj- 
stym straty, uporczywie atakowali rejon 
stacył Nachow i nasze pozycye na noładnia 
od Słobody Jakimowskiej. Po zaciętych wal- 
kaeh wszystkie ataki odparto. Na reszcie 
froatu dzisłałaość wywiadowera, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pałkownik, 


Stosunek Polski do Rossyji. 


P. Stanisław Kosicki, członek dela- 
gseyi polskiej przy konferencyi pokojowej, 
w iaterviewie z redaktorem Lett Parisien 
oświadczył, co następuje: Polska pragnie go- 
rąco zawrzeć pokój z rządem sowietów i to 
możliwie najryehlej, na podstawie takich 
warunków, któreby zagwarzntowsły trwały i 
stały pokój. Polska nie dąży do powiększe- 
aia swoich tsrytoryów. upomina się jedynie 
o te terytorya, które były poprzednio przy- 
łąesone do Polski mie drogą przemocy, ale 
drogą dobrowolnej unii. Przywrócenie tej 
unii jest jedynym eelem ustelenia Państwa 
Polskiego na zasadach konie:znych dia jego 
egzystencyj. Jeżeli są różnice w zapatrywa 
niach Polaków w sprawie organizacyi tery- 
toryów sporaych na wschodzie, to istnieje 
zgoda wśród nich co do tego, że prawa Pul- 
ski do ziem sporayeh są niezaprzeczone. W 
istocie zaś ziemie, które rewindykuje równo- 
cześnie Polska i Rossya, a które są obecnie 
w większej części okupowane przez armię 
polską i administrowane przez Rząd war- 
szawski, należały do Polski od XIV. wieku 
aź do jej rozbioru. Mimo to Polacy nie chcą 
sami decydować o przyszłości ludów, lees 
odwołują się do ich woli i oto dlatego wa- 
runki pokojowe przedstawione przez Polaków 
rządowi sowietów nie zawierają jeszc.8 pro- 
pozycyi ustalenia granity polsko-roszyjskiej, 
dorazgają się uznania przez Rossyę żasady, 
że rozbiory Polski mają być uważane za aie- 
byłe. To będzie punktem wyjścia pertrakta- 
cyi, a następnie będą oznaczone granic» przy 
uwzględnieniu zmian zaszłych od iat 150 
przy uwzglęónieniu woli ludów. Polska nie 
może się obromBić przed agresynnoścą Nie- 
miec inaczej, jak tylso posiadając terytorys, 
które zabezpieczą jej rozwój ekoBomiCzny | 
siłę polityczną a tylko posiadanie terytoryów, 
które rewindykuje, zapewni jej tę możność. 

Deutsches Volksblatt zamieścił wywiad 
z posłom polsk m dr. Szarotą na temat sto- 
sumku Polski do Rossyi sowieckiej, Dr, 
Szarota powiedział, że sprawa zawarcia z 
Rovssyą pokoju posiada dla Polski nie tylko 
zaaczenie kupieckie i gospodarcze, lecz także 
znaczenie poliyczne, Üo się tyczy względów 
politycznych to nie można zagominać, że 
bolszewicy I po rawarciu pokoju będą upra- 
wiali swoją prop>gandę, zmierzającą do sre- 
w:lucyonizowania nietylko Polski, lecz także 
1 całej Europy. 

Nie ul-ga wątpliwości, że będą używać 
tych samych śroaków, jakimi posługiwali 
się przedstawi iele Rossyi carskiej. Byłoby 
błędem twierdzić, że rossyjskie dążsnie na 
zachód straęiło ma sile. Jeśli Cziezerin po- 
wołuje się dziś Ra dawne układy z carom 


Mikołajem, to świadczy to o tem, że bolsze: 
wiey 84 tak samo wiernymi wysnańcazmi 
Piotra Wielkiego, jak doradey czra Mikoła- 
ja. Jak wobec tych stosunków ma zachować 
się Polska? Ozy może po smutnych do- 
świadczeniach z Rosayą ma ogrzniczyć swo- 
je żądania na erysto polskie tere:y etnogra- 
ficzne, nie troszcząc się o to, co będzie się 
działo w jej najbiiższem sąsiedztwie ? Taka 
„olityka równałaby się samobójstwa poli- 


} tycznemu, 


Można być zwolennikiem pokoju, a 
mimo to nie możua oprzeć się myśli, że po“ 
kój s Moskwą bet odpowiednieh zabezpie- 
czeń oznaczałby wojnę bez końca, bo wojnę 
w Czasie pokoju, która jest straszniejsrą, niż 
wojna zwyczajna, 


Plebiscyt w Cieszyńskiem. 


Z Cieszyna donoszą: Wiadomość po- 
dana przes dzienniki, jakoby Komisya koa- 
lieyjina w Cieszynie ustaliła już prawo gło- 
sowania, przyznając je wszystkim mieszka- 
jącym na Sląska dnia 1 sie'pnia 1914, mie 
odpowiada prawdzie. 
rozstrzygnięciu mic mie wiadomo, Natomiast 
rozchodzi sie niepożądana wieść, że Komisya 
zamierza przyznać to prawo wszystkim, przy- 
należnym do Sląska bez ograniczeń w myśl 
żyezeń czeskich Co do zamieszkałych, w po- 
wyższym terminie na Śląsku mają być po- 
czynione wielkie zastrzeżenia i wymagane 
przedkładanie dokumentów, zależnych w wy- 
sokiej mierze od dobrej woli miejscowych 
czyamików gminnych. Poniesaż zaś w Za- 
głębiu węgiowem przeważna ilość gmin 
wskutak przestarzałej i wadliwej ordynacyi 


Dotychezas o takiem 


| 
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wyborczej gminnej jest w ręku czeskiem, 
przeprowadzenie wspomnianego postępowa- 


nia dowodowego byłoby egr. mniej utrudnio- 
ne. Wskutek tego rozstrzygnięcie Komisyi, 
połącrone z takiemi trućnościami dla osób 
mieszkających oá szerega lat na Blasku, 
byłoby dla mas niekorzystne i krzywdsące, 


ZA 


Nowy zatarg francusko-niemiecki, 


Millersnd wystosewał onegdaj wieczo- 
rem do pełnomocnika niemieckiego Meiera 


obes:rne pismo, w którem przypomina, że ` 


«b.teje przy tem, aby Niemcy wycofały 
uatychmias; wojska, które wkroczyły do 
Zagłębia Ruhr. Francya mie może dopuścić 
do naruszenia art 44 traktatu pokojowego. 
Dziś zostało stwierdzone, że wojska te już 
dawno przekroczyły potrzebną ilość żołnio- 
rzy, że komisarz rządu niemieckiego otrzymał 
zupełaą swobodę działania co do użycia tych 
wojsk i że ofsnzywa Rajchswchru rozpoczęła 
się 2 b. m, 

Millerand twierdsi, że rząd niemiecki 
naruszył przez to art, 44 irsktazu, a naru- 
szenie to jest równoznaczne sze złsm:niem 
pokoju. Miilsrand poda później pelnomocni- 
kowi niemieckiemu do wiadomości decyzyę 
Francji, Millerand odbył kontereneyg 2 Fo- 
ches, później z m*nistrem wojn; Lwfevrem, 
a w końcu przyjął tego Ostainiego U siebie 
ua audyencyi, - 
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i miod:zym Franciszkiem Ksawerym, pod- 
stolim 1 podczaszym bracłowskim, podsia- 


linii _ Pietniezsńsko- 
Hrycows:iej, małżonki swej Cecybi My- 
sika Chołoniewski:j, kasatolanki buskiej 
Oprocz trzech core zamężnych:' Aumy Salo- 
mei lo voto Joa:n.mowej Potockiej, poaeza- 
szyny li.ewskiej, 20 Jórefowej Dziekońskiej, 
generaiowej wojsk polskich, Ludwiki hr. 
Btiauisławowej Zamoyskiej i Małgorzaty, 
[dali ks lyuawikuwej Czetwerteńskiej, po- 
zustawił Bynów pięciu, 3 których drugi £ 
kolei Adam, zginąt śmiercią wale:zeych p-d 
MaciejoWisami, sas od czterech pozosiałych 
poszły cztery gałęzie tego rodu, inianowicie: 
1. od Jaaa Dusiana, z rotmistrza kawaleryi 
narodowej obcżnegu polnego koronnego, sia- 
rosty dźwinugroeakiego, otenionego x Urszu- 
lą Wisłucką, galąż Sadyłkowska, po 
mieczu wygasła, klucz eudyłkowski dostał 
się w spadku potomstwa jego córki Konsiaa- 
cyi Józefywej Bzaszkiewiczowej; 2, od Mi- 
cnała, rotmistrza kawaleryi narodowej, sta- 
rosty dźwinogrodzkiegu, OZGRIORAŁgO z Marya 
Anag Sliśniowaą, gałąź Pietniczańska, 
tego «erka za hr. Haurykiem Rzewuskim, 
powieściop.sarzem 1 syn Henryk, ożealony 
z Franciszką Ksawerą brzozowską, pozosta- 
wit dwie córki, Maryg ks, Wnoidową Czar- 
toryską, pu owuowienia karmelitankę bosą 
w Krakowie i Holeng Janową Brzo0z0WSią, 
oraz dwóch synów, 3z ksóryeh młodszy Ta- 
deuss przez nabycie Od spadkobierców ką- 
dzielnych wojewodzica Mikvłaja, strzyżowiec- 


cławski, założy ciel 


rostą grodzkim Winniekim, z czasem z cho- 
rążego Bracławskiego, miecznikiem koron- 


kiego majątku, wskrzesił tę gałąź, jak o tem 
nise; — i starszy Dtanisław, ożeniony z 
Wandą hr. Zumoyską, ojciee Maryi Hieroni- 
mowe) Bovańskiej i Heleny Mieczysławowej 
Szemiothowej i syaa Zdsisława, ożenionego 
z Maryą Dołtaaówną, pana na Pietnicza- 
nach z rozległemi przynależytościami, senio- 
ra rodu Groenolskieh z głowy sędziego idą- 
cych, wybitnego działacza politycznego na 
Podolu w ostatnich czasach, 3o od Miko- 
ilaja marszałka i następnie gubernatora po- 
dolskiego, cżenionego z Emilią hr. Myszka 
Chołoaiewstą; gałąś Strzyżewieeka 
jak 1 Sudyłkowska po mieesu wygasła, ale 
przez nabycie od potomków jego córki Ma- 
ryi Wojciechowej Morawskiej, S:rzyżowiec- 
kiej włości, przez wymienionego wyżej Ta- 
deusza Grocholskiego z gałęzi Pietniczańskiej, 
ozenionego z Zofią hr. Zamoyską, została 
ona ponownie do życia powołaną i dziś ją 
repretentają ich sym mRajstars:y, również 
T»deusz, ożeniony z Zofią Russanowską: 
córką Przemysława i Eweliny Łaznińskiej, 
córki Aleksandra i Olimpii z Czerwińskich, 
wnuciki W ktora i Natalii a Brzozowskich, 
prawnuezki Fianciszka Ksawerego i T kli 
z GrocLolskieh, miecznikówny korosnej z linii 
Woronowieko-Tereszkowskiej — połączył on 
w tem sposób obie linie w swem potomstwie, 
wraz z czterema swymi braćmi młodszymi 
Bwmigiuszem, Michałem, Henrykiem i Fraa- 
cizkiem Ksawerym; wreszcie 4-0 od naj- 


aym, założycielem linii Tereszkowsko- Woro- 
nowickiej, Grochol:kimi, braćmi rodzonymi5), 
mocą którego Franciszek otrzymał RA swo- 
ją, Tereszkowsko- Woronowicką sehedg: w wo- 
jewództwie wołyńskiem, powiecie krzemie- 
nieck:m, wsie Teresaki i Malinki; w woje- 
wódz wie bracławskiem, powiecie winnickim, 
miasteczko Woronowieg, z wsiami Stepa- 
nówką i Soroczynem; wsie Komarów i Mu- 
chałówka Komarowsks ; części znaczae w do- 
brach Trśsizn'eckich, t. j. w Trościań:u, 
Chwedorówce, Szandyrowie, Kalniczówce, 
Markówce, Latańeu, alias Zaleśnym Koma- 
rowie i innych przysiółkach; dwór w mie- 
ście Dubnie; ma dobrach klucza Zozowskim, 
zastawnemu i dozywotniemu prawa obu bra- 


młodszego z wojewodziców, Ludwika, ożenio- 
nego z Maryą hr. Baworowską, possłąę ga- 
łąź Hrycowska —z niej córka Stefania 
za baronem Antonim Konopką i syn Mies 
czysław, który ze Dtafanii hr. Glżyckiej, 
oerócz eórek Michaliny Michałowej Orłow- 
skiej 1 Zefii Wimentowej Szemiothowej, po- 
zostawił dwóch synów: młodszego Włodzi- 
mierza, działacza politycznego na Busi i za- 
łożyciela pierwszego polskiego dziennika w 
Kijowie, zmarłego bezżeanie i starsiego Ste- 
fann, ożenionego z Olgą aa Kołodaem Nwiey- 
kowską, po których klucze Hrzcowski i Ko- 
łodeński dziedziczą trzej ich synowie: Adam, 
Zygmuat i Stefan. 


*) Akt tem -jeat caanym przyczynkiem 
do rodowodu Grochoiskieh, dzielący się bo- 


ci podległych 37,958!/, złotych polskich ; 
oraz dopłat od schedy Marcina 253,000 zło- 
tych poiskich; — Marcin zaś na swoją Hry- 
cowsko-Pietniczańską schedę dostał: w wo- 
jewództwie Wołyńskiem, powiecie Krzemię- 
mieckim, miaste:sko Hryeów i przynależne 
doń wsie: Kurhanówka, Moskwitynówka, 
Onyszkowce, Partyńce, Hubcza, Łotówka, 
Szawarce, Hzjworońee; w województwie Bra 
c'awskim, powiece Winniekim, miastegzko 
Strzyżawka, wsie: Desns, alias Michałówka 
z Kołomyjówką, Chwedorówka, Pereorki, Sta- 
dnica, Pietniczany; dwór w mieście Winni- 
ey i aa kluciu Zorowskim drugą połową sa- 
stawnej sumy, jak wyżej, w kwocie identy- 
cznej 37,9581/, złotych polskich. Niezależnie 
od wymienionych i p:daielonych tu aktywów, 
pozostały były jeszcze do wimdykacyi i ró: 
wnego między obu braćmi podziału sumy 
x88LAWRE na Mocsułkach w Bra. ławskiem, 
Lipsku w Chełmakiem i inne, k:ó:ych tu wie 
wymieniamy, tak z głowy ojea, jak i matki 
im przypadający, a także do wspólnego uży- 
wania dworek we Lwowie, na przedmieściu 
Giimiańskiem położony. 


wiem bracia wymieniają w nim nietylko ro- 
dziców, dziadostwa mieczowych Ludwika i 
Justynę z Laxiewiczów Csześnikostwa Do- 
brzyńskich, pradziadostwa Biefasa i Kata- 
rzynę z Pełków Grocholskich, sie sięgają 
jeszcze wyżej, bo aż do szóstego w górę, po 
nad sobą pokolenia, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kroki wojenne, podjęte przez Frzacyg, sredniej i nigdzie nie twierdzi, jakoby przy- į szczegółowym, ten cel ogólny określono, 
gotowanie absolwenta szkoły dwuklasowej į saczegółowo, właśnie tak, jak cytuje p. Wan- 
ezura, ezyli cel wskazany ogólnie w progra- 
mie ogólnym rozwinięto w programie Sszeze- 
gółowym szczegółowo, a więc tak, jak ma- 


mają pa celu zmuszenie Niemców do usza- 
Rewania strefy 50 kim, na wschód od R-nu. 

Eeho de Paris dowiaduje się, że Mille- 
rand powierzył urzędowo Foehowi obronę 
interesów fraacuski:h, Matin otrzymuje wis- 
domość z Wiesbadenu, że wojska francuskie 
Ba terenach okupacyjny h cd rasa aş po- 
stawione ma stopie wojeanej Anglia — 
wadle Petit Parisien — u hyli się prawdo 
podobnie od współdziałania przy okupacji 
Frapkfurta. Darmstadu i Hauau, jedaakowcż 
śledzić będzie przyjsżnie aksyę francuską 
Tatsamo zgchować się mają i Stsny Ziedno- 
CZORE. 

Projekiowane przes riąd francuski 
wojskowe zarżądzenia, aby *musić Nierscy 
do poszanowania traktatu pokojowego mają 
charakter zarządzeń prrymusowgeL. Zamie 
rzone iest obsadzanie Fraakfartu, Darmsta- 
du i Hanau, Ma to ma celu uzyskanie za- 
stawu niejako w odpowiedź za naruszenie 
traktatu. Operacya jeszcze się m'e rozkOWĘ- 
ły, a termin rczpoczęcia jdszcza nieznany. 

W'zoraj otrzymsł Millerand dłuższą 
notę rządu niemieckiego, w której tenże 
usiłcje usprawiedliwić wkroezenie wojsk do 
Ruhr i prosi Francyg o dodatkowe uznanie 
tego kroku. 

Koalicya po zapytaniu Focha proiektu 
je obsadzenie Frankfurtu Darmstadu i Hanau. 


Stan oblężenia w Danii. 


Prezydent ministrów Liebe otrzym=ł 
od króla pełnomorn'stwo ogłoszania stauu 
oblężsuia nad Danią. Polizya wykryła dwie 
tajne druksraie, które drukowzły proklami- 
cye nawcłujące do cgłossenia dyktatury rad 

Kopenhadza panuje wzburzenis. Tła- 
my Przełamały po południu kordom Ea placu 
prred zamki m Przed psłacem królewskim 
wznosz”no okrzyki: Niech żyje republiks, 
Demonstracye zakończyły się spokoin'e 

Król zawezn:ł wezcraj o godz. 9 wie- 
erorem przywódców. wszysttich stronnictw 
na konferezcre do zamku. Kosferencya trwa- 
ła do godriny pół do cxwartej rano Wazy- 
sey przywódey byli zdania że Fonieczne jest 
prceprowadzonie wyborów wedłuy nowej 
ustawy wyborerej, Król powierzył utworze 
nie nowego gabinetu dyraktorowi s3dn opte 
kuńczego Frisaowi. 

7 dniem 1 kwietnia, jak donoszą 1 Ko- 
penhagi, obsadziły duńskie oddziały wojsko- 
we pierwsi strefę Sr'etwigu. gdzie plebiseyt 
już się odbył i wypadł na korzyść Danii. 


ZA 


Sprawa reorganizacyi szkoły ludowej. 


Z powodu artysułu: Alojzy Wanczsra: 
W przededaiu reorgacizaeyi nmsgxej szkoły 
ludowej, umiesze:onego przed micdawnym 
czasom w Gazecie Lwowskiej, otrzy mal'śmy 
następujące pismo Miaisterstwa W, R, i O. 
P, celem umieszczenia: 

Nie wdając się na tem miejscu w o- 
cene ton", takim p Alojzy Wsnezura wy- 
raża się wogóła o pra'ach Ministerstwa w 
zakresie prcgromów szkolnych dla szkól 
średnich | powszechnych, Ministerstwo 
stwierdza tu tylko dle po nformowauia ster- 
8:0) publicznoś i czytelników (łasety Lwow- 
skiej © wartości faktyczuej zarzutów, pod. 
nesionych przez p. Wanezurę €o na:tęvuja: 

anczura twierdzi, jakoby, było 
„diiwuą rzeczą jsk troskliwie unika omó- 
wiony dekret Naczelnika Państwa (o obo. 
wiązkn szkol*ym) okreśienia: przymus: askol- 
ny“. Felj, 3) 

Otóż w cytowanym przes p, Wanczurę 
dek'ecie o „obowiązku szko!nymm*, miema mo- 
wy równocześnie o przymusie szkolnym ponie- 
waż są to dwa pojżfia róine których nie wol- 
no 3e sobą miesrać. „Przymus szkoluy* smuss 
rodziców do posyłania drinci do Szkól prz 
Państwo wskasąnych, „obowiązek stkolny* 
naś obowiązoje jen tylko do dania dzieciom 
pownego Mitimom wykestsłconia baz wsęglę- 
dn na to, cryVotrzymują je w szkole publi- 
cznej. w szkole prywatnej osy też w domu, 

Nie odsowIsda też istotnemu stanowi 
rrezzy twierdzenie, jakoby projekt organi: 
sacyi szkoły średniej, ogłoszony przez Mi- 
nisterstwo, gdzie kolwiek opierał się na tem 
założeniu, że w poziomie przygotowania 
absolwenta szkoły siedmioletniej a. p. dwu- 
klasowej w porównaniu z przygotowaniem 
dziecka które ukończyło szkołę siedm:oklam 
sowę. niema różnie lub jakby twierdził 
wprost lub pozwalał na wysnucie wniosku, 
że samo ukończenie szkoły dwuklasowej daje 
gwarrneyg, automatycznego przejścia do 
szkoły średniej (Feli, 2), 

Projekt organizacyi szkoły Średniej w 
żadnem miejscu nie mówi o wynikach 
wykształcenia  umyrłowego w  rozma- 
itpch sskołach powszechnych, nie zawiera 
najltejszej wsmianki ©  jakiemkolwiekbędł 
nstosunkowaniu skoły dwuklasowej do szkoły 


było tskie same, jak ucznia, który ukończył 
szkołę siedmioklasową. 

W sposób sdradzający zup?łaą niezaa- 
jomość szkolnictwa lub bardso złą wolę sta- 
ra się p. Wanczura przekonać czytelnika, 
ie program szkoły powszechnej Ministerstwa 
W. R i O, P. przeznsewa ua naukę przy- 
rody w oddziale trzecim czternaście godsia 
w reku, to jest „tnniejwięcei tyle, ile dzie- 
«ko 9 — 10 letnie potrzebuje ua dokładne 
prze zytanie powyższego programa*, (Folj 8), 
Udowadnia zać swą tezy "między isnemi i 
tem także, ie z godzin przeznaczonych w 
trzecim oddziale aa naukę przyrody wymie- 
rzono połowę as nsukę głeśną a połowę na 
naukę cichą. (Felj, 3). 

Tymctasem w programi: szkoły po- 
wszechnej jast w kilku miejscach wyraśnie 
wskasane, że przy nauce Brzyrody w szkole 
jednoklasowej godzin t zw. cichych niema 
zupełnie i że dzieci traaciego oddziału, ucząc 
się yrzyrody razem z  dzsieómi oddziału 
czwartego wspólnie, mają w ciągu dwu lat 
nauki w ezteroietniej szkole jednokiasowej 
128 (sto dwadzieścia ośm) lekeyj przyrody 
lierąe nawet w oszczędny, specyslnie przez 
p. Wanezurę skonstraowany sposób) a w 
szkole jednoklasowej siedmioletniej. arnanej 
za potrzebną i przez p. Wanezurę 320 (trzy- 
ata dwadzieścia) lekcyj przyrody. 

Niedopuszczalny jest więc i wniosek, 
wysnmoty przez p. Wanszurę bespośrednio z 
twierdzenia poprieśmiego, „że to już nie 
niesnajomość dziecka, nie ignoracya, lecz 
w»rest coś, co zakrawa na niesmaczny żart". 
(Falj. 3). 

Wedle p. Waxczery „nieinaczej*, (t, j. 
równie źle, jak prsyroda), przedstawia się 
program uauki bistoryi w programie Mini 
sterstwa, (Feli, 8), W rzeczywistości zaś na 
nankę historyi wedle programu Ministerstwa 
BrzGLRACZORO W Szkole jednokiasowej tak 
samo wiele godzin, eo na naukę przyrody. 
a więc co najmn:0j sto dwadzieścia killa 
czyli liexbę znacznie cdbiegającą od liczby 
14 wedle wyliczenia p. W*ńczuty. 

Iasynuaje p. Wancura, że Minister- 
atwo jakoby uxnając samo, że „taki pro- 
gram w takinn wymiarze godzia nigdy w 
źaduei sskole wykonanym być mnie może" 
przeznacryło w roskładzie godzia, wydanym 
w rok po wyd:niu programu*, ma historyg 
w szkole gsiedmioletuiej jednoklasowei juź 

dwie zodsiny tygodniowo, a więe po je- 
naj godsinie nauki głośnej“, ale zato w 
oddzi»la trrecim przerobić należy rzekomo, 
„tały materyał bistoryi, przepiszny w szkole 
czteroletniej pierwotnie dla dwu, dla 3 i 4 
lat nauki w ciagu jednego roku szkolnego” 
(Fel. 3) 

Istotnie w roskładzie godria powię 
kszono liczbę godwin mA naukę bistoryi w 
szkole jednoklssowej, Uczyniono to z cał- 
kiem vrostych i iassuych powodów, Rozkład 
godzin przewiśnje istnienie szkoły jedno 
klssowej siedmioleta'ej W tej askole uczę 
sie w oddziale trzecim dxieci dwu roczni- 
ków a w oddziale czwartym dziesi trzech 
roczników razem Ponieważ zaś oddział trzeci 
jest dwuroczay, polecono przeprowadzić w 
tym oddziale każdego roku pogadsnki hi- 
utoryczne z zakresu całuj historyi Polski w 
dwu cyklach koncsatrycznych. które przez 
oba lata nauki będą w szczegółach odmien- 
ma, a więc pie cały materysł w ciąga je- 
duego roku. laes cały materyal w dwu la- 
tach, in+czej nit przedtem ugrupow=ny. 

Już z tych kilku przykładów ocenić 
można wartość obiektywną zarsutów, stawia- 
nych przez p. Wancsuro programowi Mini- 
sterstwa  Ocenić również można i „dobrą 
wolę* autora tych zarzutów, z jaką zabrał 
sie do omawiania programu ułożonego przez 
polskie Mini-terstwo w Warszawie, Pewność 
siebie z iaką te zarzuty p Wanczura stawia, 
nie odpowisda w wiczem gumienności, z ja- 
ką krytyk powinien przystępować do pracy. 
Z tej pewności wypłynął jednak ostry sąd 
ogólsy o pregramie Ministerstwa, sąd. który 
nawet nio stara cię już o xbytnie dowody: 
„Oela posreragólnych przedmiotów naako- 
wych określono w progr'mie Ministerstwa 
w lużtych nierzadko płytkich, niepomyśl- 
nych (sis) fo mułach (F<lj, 4). 

Sąd istotnie bvrdzo śmiały. Polemika 
z takim sądem mie doprowadza do eelu 
Ohwytamey śmiałego krytyka za rękę, bada- 
my jego sumienność, dokładność i znajomość 
rzeczy ma podstawie zarzutów faktycznych, 
realnych faktów. Twierdzi więc p. Wauciu 
ra, że w programie języka polskiego „cel 
praktyczny określono niesgodnie z wymaga- 
uiami faktycznemi, bo mie ułyszymy tu nie 
up. o wprawie w sporządrania pism używa 
nyeh w sprawach potocznych, a program 
szczegółowy przepisuje: Listy przy pomoey 
i pod kierunkiem nauczyciela: doniesienia, 
opo”iadanie | opis wydarzeń. podciękowanie, 
prośba. polecenia, zapytanie i t, d. (Felj, 4) 

„Tymczasem w programie Ministerstwa 
wymienioRo przy określagiu ogólnrch eelów 
nauki jęsyka polskiego: wśród innyeh celów : 
„Poprawne wyrażanie się w piśmie w za- 
kresie żyeia codziennego“ a w programie 


leżało. 


Wedłe p. Wanczury „podobnież w okre- 
śleniu celu nauki rachunków pominięto ana- 
jomość miar, wag i monet, w państwie uży- 


wanych” (Felj, 4), 


W programie ogólaym nauki rachun- 
ków wymieniono -wyrażsie jisko ogólny cel 


nauki: „Usdolnienie do sprawnego, pewnego 
i jasnego orjentowawia się w zjawiskach 
życia codziennego, w których wystęsujś 
cechy ilościowe“, Wedle wszelkich 


logiki ten „cel ogólny megse w s:b's to, 


czegu doms»ga się p Waneznra Treść t-go 


celu ogólzego rozwinięto w programie Mi- 
nigiesstwa Szczegółowo w programie szcze- 
gółowyw, wymieniająe wysażni: jako azere- 
gółowy eel nsuki w oddziale pieraszym: 
drobna moneta kraiowe, 
dziesięciu jednostek, centymetr. ral, moneta 
krajowa do 20 jednostek, a w oddziale dra- 
gim decymetr, centymetr, metr. monety za- 
wierające 10 jeduostek, 100 jednostek, kwar- 
'a łokieć. 

Gdsi+ż więc to pominecie miar, wag 
i monet w psństwie używanych? 

Program Ministerstwa opracowano — 
wedle p. Wanczury — nmiezrośnie z zasadą 
toncentracyi. Twierdzenie autora programu, 
t. zn. M n'sterstwa o rzekomaj koRcentracyi 
programu jest wadle słów p. Wantsury wsię- 
te poprosta z powietrza. Tę opinię opiera 


p. W»nezura na dwu faktach, które, rzecz 


nie często spotykana, podane są zgodnie z 
prawde. Pierwszym faktem jest to, że pro- 
gram Ministerstwa przy nauee rysanków 
przepisuje dla oddziału trzeciego plan isby 
szkolnej, dla czwartego plan szkoły z po- 
dwórzem i drogą prowadzącą do szkoły, a 
dopiero w oddsiale piątym plan wsi a na- 
tomiast w programie nauki geografii jaż w 
oddziale trzecim przepisano i plesn isby 
szkolnej i plesn wsi. 

Drugim faktem, stwierdzającym rzeko- 
mo słuszność zarzutu p. WaRczury ma być 
to, że przy nauce rysunków w oddzisle t'z6- 
cim polecono rysować globus, podczas giy 
globus poznaią dzieci przy nauce gergrafii 
dopiero w oddziale eswariym (Felj. 4). 

Fakty podane przez p. Wanczurę SĄ 
zgodne 1 prania, Zaajomość podstawowych 
zasad dydaktyki okazała się sa to fatalną, 
Wyraz koncentracya" masuwa wprawdzie 
podejrzenie, że i koncentraeya w nauczaniu 
polega na mechanicznej równoczesności po- 
ruszania pewnych tema:'ów w n*uce szkolnej, 
ale jest to pojmowanie wyrazów zspełnie 
'awnętrzne. Doprowadzić by mogło takie 
pojmo *snie koncentracyi do zabawnego na- 
wet wyniku, ża każdy temat mauki szkolnej 
wolno poruszyć tylko raz, boć inaczej nie 
będzie koncentracyi. Zechce p. Wsnczura 
przyjąć do wiadomości pouczanie: Nauesanie 
tysunków na rozmaitych stopniach szkoły 
powszechnej ma swoje swoiste cele. Korzy 
stanie przy nauce rysunków z wiadomości 
faktycznych nabytych przez dzieci przy na; 
uce jakiegokolwiekbądź przedmiotu nie naru- 
sta w niesem zasady koneentracyi, jest 
owszem istotną jej realizacyą i rysowanie 
globusa jako wzora kuli przy nauce rysua- 
ków tej zasady nie narusza bo nie wymaga 
zupełnie od nauczyciela jakiejkolwiek wzmian 
ki o tem, że ten rysowamy przez dzieci mo- 
de! rysunkowy jest nie tylko zwyczajną kulą, 
ale i obrazem kuli ziemskiej, 

O zwierzętach dcmowych nie dowiedzą 
się dzieci, uczone wedle programu Minister- 
stwa niezego — twierdzi ». Wancsura. — 
Pominięto te zwierzęta znpełnie. (Felj, 4) 

Trzeba tylko zajrzeć do programu po- 
gadanek (str. 17 i 18. Ox, I.), a natrafia się 
na dluższy ustęp poświęcony sposobowi pro= 
wadzenia pogadanek o koniu, krowie. wole, 
paie. owcy, korze, czyli o tyeh sawych zwie” 
rsętach, które wymieni: p Wanoezura, jako 
bominięte w Programie Ministerstwa, 

Oto szeregi esłe faktów, oświetlsjących 
dokładneść i sumienność p. Wańczury. Ozy- 
telników tych. którsy specyalnie może inte- 
resują się Małopolską, niemało zapewne 
przeraził zarsut postawiony przez p. Wan- 
czurę, że „program wspomina o Lwowie 
tylke przygodnie, przy omawianiu bogactw 
Podkarpacia i przy bistoryi. Natomiast po- 
minięto go a wraz znim całą Ras Czerwien- 
zą przy omawianiu poszczególnych dzieln © 
Polski“. (Felj. 4) „Autor — dodzie p, Wan- 
cura — widocznie jest zdania, ża Ruś Czer- 
wisnna nie stanowi organicznej ezęści skł»- 
dewej ziem polskich, pomija się całą dziel- 
nico z lekkiem sercem itd, itd, (Felj. 4). 

Autor programu, więe Ministerstwo 
Oświecenia? Zarzut wkracza w dziedzinę 
niebezpieczną, iert bardze ryzykowny. 

Otóż stwierdzić trzsba: W programie 
geografii Lwów jest wymieniowy iako osobny 
punkt, W progr'mie historyi poświ+cono te- 
mu miastu ustęp i co do zuaczeni: i eo do 
zewnętrznej nawet długości taki, jsk innym 
ważnym miąstom polskim: Warszawie. Kra- 
kowowi, Wilnu i Poznaniowi i t,d. P, Wan- 


zasad 


pie orvzekratzająca 


extra tu poprostu mija sid a prawdą, W je- 
dcem nie gomylił się: programie M'ni- 
star twa nigdzie nie użyto wyrazu: Ruś Ozer- 
wienna. Ależ nie użyt» n gdzie i wyra u: 
Wielkopolska “zy na tej peudstawie odwa- 
żyłby się ktokolwiek inaynuowsé M nister- 
stwu, że pomija z lekriem sercem Wielko- 
polskę że nie czeka na decyzyę koalieyi 
(sie?) że ni: uważa Wielkopolski za orga- 
niezaą część Polaki? Nie. Tylko trzeb» znać 
niez” geografię xiem polskich nieco tyiko, 
niawiels pora stspień średni aby zrosumisć 
budow; programu pauki geografii, w którym 
pomija się w ogól» pewne nszwy, nia maig- 
ce ściśłego awiąrku z gzografią. 

Przytoczone powyżej zestawienie sarau- 
tów p. Wańczury x istotnym stanem rzeCty 
wskazuje, że w ariykule p, Watuczury mie- 
liśmy do czynienia albo ze złą wolą albo z 
zupełnym brakiem zrosumienia i budowy i 
treści programu szkały powszechnej 


KRONIKA - 


Lwów 6 kwietnia 1920. 


Kalendarz. 

Środa: 7 kwietnia, 

Rzym. kat.: Hermana. 

Gr. kat.: Blab. P. B, 

Słowiański: Prasława, 

Wschód słońca o godzinie 5 minat 27 
<achód słońca o godzinie 646 po południu, 


Temperatora o godzinia 12 w południe 
+ 11 stopni, 


— Polskie wydanie traktatu poko- 
jowego, zawartego między Mocarstwami 
eprzymierzonemi i stowarzyszonemi a Austryą, 
podv senego w St. Germain en Laye m<gą 


nabywać Urzędy w Bivrse prac kongreso- 


wych w Warszowia po radesłaniu 20 Mk. 
sa jeden egzemplarz z dodaniem zaś mpy 
(opiaii dzisiejstej „Austryi;) 85 Mk. 

— Zwłosienie przepustek na wyjuzd 
z województwa pomorskiego. Ministerstwo 
spraw wewn trznych zarządniło, że począwszy 
od dnia 28 marca 1920 r, znoszą się prze- 
pustki wewsętrzne na przejazd z wojewódz- 
twa pomorskiego do tony: h dz'elnich polskich 
i odwrotnie  Podróżrjący winni posiadać 
jedynie dowody legitymacyjne w myśl ros- 
porządzenia Ministra spraw wewneirznych 
w przedmiocie tymezasowyeh dowodów oso. 
bistych z dnia 80 listopada 1918 r. (patrz 
dziennik urzędowy M. s. w. Nr, 2 pozycya 
22). Dowody te winny być xaopatrzone w 
fotogr- ße. 


— Miejscowa komisya szacunkowa 
w Rrzeżsnach dla okregu powiatu polity- 
canego brzeżańskiego rozpoczęła swe czyn- 
ności z daiem 31 marca b, r. 


— Reszurakcya i Święcone dia żeł- 
nierzy. Uroczystość Rezurekevi wypadła 
wspsniala, W Wielką Sobotę mnóstwo ludzi 
sgromadziło się koło Katedry, by wziąć 
udział w rezurekcvi; na plaracb, uw'icach i 
w kościele utrzymywały porządek oddziały 
wojska. | 

Uroczyste asbożeństwo o godziaie 6 
wieczorem rozpoerął ks, Arcybiskup Bilere- 
wski w otoczeniu licznego kleru, który po 
odspiewswin psalmów, zajntonował: „Wesoły 
nam dziś dzień nastal!“ Melodyę podjęty 
nieprzeliezone rs*8z8 przy wtórze organów, 
i biciu we wntystkie dzwony. 

Z kościoła ruszył tradycyjry pochód, 
na czele którego ssła gromadka dziewczynek 
z liliami, brzctwa cechy, korporzcye i kon- 
gregacye ua sstandarami i płonącemi świe- 
oam w dłoniach, grupa robotników z go- 
dłami Zmartwychwstania: psschałem, krzy- 
żem, przerasanym cterwoną stula i figurą 
powstającego z grobu Chrystusa, dalej licznie 
reprezeutowana Rada miejska z prez. Neu- 
mannóm i wiceprezydentatmi dr. Stahlem, 
dr. Chlamtacsem i Obirkiem oraz Tow. 
Strzeleckie. Wszyscy dzierżyli zapalone świe- 
ce — niektórzy wystąpili w kontusarh. 
Za nimi cal: kavituła lwowska z wszystkimi 
dostojnikami Kośsioła, wreszcie w otoczeniu 
straty wojskowej złocisty baldachim, pod 
którym ks, Arcybiskup miósł Przenajów, Sa- 
krament. Zs bsldach mem reprerentanci woj- 
skowiści, a więc: dow, O. G gen. Lamesan, 
kom. miasts pułk Lisda z oficerami, pułk, 
franc. de Renty i inni csłonkowie misyj, 
przedstawic'eie władz, urzędów, instytucyj i 
straż żołnierzy, 

Po Resurekcy: odbyła się pod pomni- 
viem Mickiewicza rewia wojskowa, która 
czyniła imponujące wrażenie, Wzięły w niej 
udział wszyatkie rodzaje broni. 

Po rewii w Kasynie wojskowem sasie- 
dli do Święeonego oficerowie i zaproszeni 
gośnie. Stół poświęcił ka. dziekan Panaś, 
jajkiem dzielił się gen. Limezin  Podeteś 
uesty prez Neumann wspomuiał o uwolaic- 
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dowy w kierunku zarówno zdrowotnym, ja-ġ zław Oreki, Jat 16, uczeń 1V, klssy gimna- 
koteż trwałym na czas i ogień, zyalnej, 


Z uwagi na powyisze, zainicyowana . . 
została przez Związek Floryański wystawa paga” aia a E r 


przeci" pożarowa, odbyć się mająca w War- 
— Obiecującą dztewczyntę, 14-1etnią, 


szawie na jesieni r. b. a obejmująca nastę-| | > i I 
pujące działy: I. Budownictwo ogniotrwałe, | Kiarę Both, ujął w Rynku na kradxieży kie- 
szonkowej patrol policyjny. 


II Narzędzia przeciwogniowe, III. Zaopatry 
— Nieczystości wylewa na chodnik 


wanie miejscowości w wedę i IV, Dział ns- 
ukowo statystyczny. ałużba pewnego sklepu przy ul. Każmirzow 
skiej, Stwierdził to patrol policyjny. Wła- 


Projekt tem usyskał nietylko poparzie 
ze strony Rządn, ale wywołał ogólne zninte- | ścjciela pociągnięto do odpowiedzialsości, 
— Zderzemie. Przy ul. Gródeckiej 


sowanie, o ciem Świadczy udział w dotych. 
czaaowych pracach komitetu przedstawicieli zajsębsł Giistchódoś ayi" MGryKGANIAKI GA 
tramway, uszkadzając go w kilku miejscach 


szeregu Ministerstw oraz instytueyj społe- 
dość poważnie. 


esny ch. 
Komitet wyżej wspomni*nej Wystawy 
— Zamach samokójczy, Pod koła 
s;mochodu obok k.ścioła Św. Kiibiety, 12u- 


nietylko prsgnie zainteresować Szeroki ogół 
ciła się 25 letnia kobieta, Helena J., wdowa, 


społeczeństwa, ala o zekuja wydatnego po- 
parca dla tego zamierzenia, | 

Biuro Komitetu mirści B.o W Warsta- przy była ta z Warstawy, by poszukiwać 

prscy. Nie mogąc jej znaleźć, wobec grożą- 

eel nędzy, cheisła pozbawić się życia przez 


wie (Al. Jerozolimskie 55), 
— Przygotowania Polski do udzia- nędzy , 
wypicie jodyny. Gdy to nie «dniosło skutku, 
rzuciła się pod samochód, który jedaak 


panie, delegowane z Komitetu święeonego | pg pat: Ą A 

A A gorocznej ollepjadzie. Akcya Pole 

dla żołnierza polskiego. skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich zmie- 
wstizymany został dzięki Packi umy- 
słu azcfara, p. Kazimierza Wisłockiego. Sa- 


* — Rocznicę obitwy racławickiej | zrająsa do przygotowania reprezentacyi Rre- 
obchodził Lwów w sposób uroczysty W | Czyboszolitej na Olimpjadę w Antwerpii rez : ) f 
pierwszy dzień Swiąt o gods, 5 popoł, ttu- | wija się coras lepiej, przy intensywnej po- į mcchód tea należący do rządowego szpit»la 
my zebrały się u stóp pemnika Bartosza | mocy Ministerstwa Zdrowia Publicznego 6pid-micznego, odwiół J, do szpitala ua 
Głowackiego, wśród mich ks. biskup Ban- Polscy lekkostlaci we Lwowie pod kio- f technics dla przepłukania śołądka z jedyny. 
durski, dowód:a 0. G. gem. Lamesan, ko- | run:ó6m słynnego treners szwedzkiego Hal- Drugi wypadek usiłowanego zamachu 
mendant miasta pułx. Linda, weterani po-|£2 Helgeszona osiągają coraz Świetniejsze|na życie zdarzył się w hotelu warsrawskim, 
wstamia, dslegacya włościaństwa, przedsta- | wyniki. gdzie Zenona N. napiła się benzyny. Pogo- 
wiciele różnych imstytucyi i towarzystw, orsz| = Pilka nożna zgromadziła w Krakowie] towie ratunkowe przepłukało jej żołądek i 
mrowie publiczności, N'żej, na błoniu x dru- p rietalensy sp jm ia foetbalistów, AJ odwiozło niedoszłą samobójczynię do szpitala. 
giej strony ulicy, widniały szeregi piechoty |rych zgrupowano w dwie pierwszorzęćne — Ti 
i kawaleryi, oraz orkiestra wojskowa, która Apiay: Trenować ich zaczyna trenner an | _, Rirów ft go a Staw waż 
PEE uroczystość hymnem „Boże coś | 8:els AA Boeg a Aeneam are + Sł ALE Kot! A 
m | me HR. Ti i i 6 | , wyśledsił inspektur 
| Po pięknei przemowie włościanina Sro- | bippiczay, anel tonnisowy, gimnastycz ooo Jóżków przy nl. Syktuskiej |. 58, od. 
ki z Niemianówki, ks. Biskup Bandurski | I» ! : i . Í stawiajse napowrót do więsieai 
mówił w porywający sposób « Koé:iusteej .. „Ostatni Polski Komitet Igrzysk Olim- wk ei |» 
i Bartus'u, nawiązując do wypadków cba- pijskieh uzyskił potężne poparcie od wszech — Zgubiony synek. Podvzas jazdy 
cnych i przedatawiając sasługi obecnego Na- światowei organizaeyi amerykańskiej Y. N.|tramwayem H-G, zgobił sig Aedrzejowi Ja- 
czelnika Piłsudskiego. Pry dźwiękach or C A btóra zgłosiła awą pomoc w organi. | worskiemu z Zamarstynowa, 6-letni synek 
kiestry odśpiewano „Nie rzucim ziemi“ po- zowzaju ekspedycri Polaki na Olimpjadg, | Stanisław. 
czem orzed gen. Lameranem pułk. Liadą i areny hane grip pomoc fa- — Nadużycie alkoholu w Swięta 
ks. Biskupem Bandarsk m przedefilowały |0203 l YON O, fiaro- | Powodowało dwie awantrry z krwawym epi- 
w takt melodyi „Bartoszu, Barioszu" skroj: li hy dą o» 0. a Minister logiem Przy ul. Św. Józefa 1. 10 po go- 
ne szeregi piechoty i pluton ułanów na ko- yk dowie BÓG 571 organiso. | Sinnem przyjęciu święconem został we wła- 
niach z barwnemi lsncami. ge Przy org snem mieszkaniu niobezpiscznie pokaleczony 
nożem przez podehmielonego gościa Jana 
Szostaka, Michał Mielnik Pogotowie ratua- 
kowe musiał» go odwieść do szpitala, 


= waniu osłokształtu ruitha sportowego w 
— Stypendya Domu Żołnierza Pol- | Polsce, 
skiego. agi apoa ae a sia Konferencya w vi progie odbyła się 
poriedrenie Rady Opiekuńczej funduszu sty- | wezcraj z Ministrem Chodźką, w której u- k „A dk 
pendyjuego Domu Żołnierza Polskiego w La | "z-stsiczyli pp, Fred Nossiag, Chsmbers | y 4 OLĄ „OROTAJ wie 
Mandria di Chivasso im. gen. Józefa Halle- | H Joziorewsri, z którego inieyatyny tak jm ° gi k zę Ko: Te te liga di AAt: 
ra prsy współudziale delegata Min. wyznań | potężna instytu:şa jaką jest Y. N. C. A.f! i | S ft SA. Utir "tlx kt Zdalna 
i oświecenia publics. radcy dr. Okęckiego, | przystępuje do współpracy z czyanikawi Le 080 mę nal aii Ry p sik 
który prsewodnicsył obradom, kurstora fua- | miarcdajoymi nad rozwejem wychowania fi aa 47 dka wo Wi - 04 PZ ai 
duszu stypendyjsego majora Dienstl Dąbro- | z”cznego w Polsce, kkhyda 
wy, członka Rady opiekuńczej por. Karpa — Nagły zgon. W wozie tramwayo- 
Wojciecha i sastęzeów członków Rady opie- wym koło miejskiego Teatru, zmarł nagle 
pierwszego dnia Świąt, jakiś starszy mężczy- 
zna, niewiadomego nazwiska. Zwłoki odsta- 
wiono do Isstytu medycyny sądowej, 


bojowym prsykyło z Odessy do Warazawy 
200 Rossyanek, wśród nich 3 damy x maj- 
wyśszej arystokracyi rossyjakiej i n»jstarsza 
córka zamordowanego eara Mikołaja II, Ta- 
tians. Wiadomość o jej zamordowaniu jest 
tatem nieprawdziwa. Przybyłe Rossyanki 
umieszczone zostały w  klasstorza obok 
Warny. 


niu miasta od strzałów ukraińskiej artyleryi 
w czasie tsmtegorocinej Rerurekeyi i wzniósł 
toast na cześć armii w ręce g'nerała Lame: 
zana-Salias. Genera? w odpowiedsi zauwa” 
łył, że Lwowa bronił nietylko żołnierz ale 
i mieszk»ńcy i toastował na cześć miasta, 
Wiceprez. Chlamtacz mówił o rado=*nej chwiii 
wskrzeszenia polskiego Żołnierza i wzniósl 
jego zdrowie, Geom, L"mezan zapewnił, że 
Żułaierz polski nie pozwoli oderwać ani p'ę- 
dzi ziemi od Ojezysny, €o zgromadzeni po- 
witali huczuymi oklaskami. Po skromnym 
posiłku przy dźwiękach orkiestry ofierrowie 
odśpiewali »iosenki legionowe. 

W pierwszy dzień Świąt odbyła się 
o godz. 7'30 rano uroczysta Msza św. polo- 
wa dla zsłogi lwowskiej na pl. Rernardyń- 
sklm, Wzięła w niej udział generalieya, ofi- 
cerowie i oddziały żołnierzy. 

W południe zgromadzili się żołnierze 
we wszystkich koszarach lwowekieh i zasie- 
dli do zastawiomych stołów. W każdejz tych 
skromnych uczt wielkanocnych wzięły udział 


— Krwawe walki w Budapeszcie. 
Estilap podaje: Podczas posiedzenia Bocya- 
lstów w puła'u starej Iiby deputowanych 
w Brdsposzcie zostali oni napadnięci wr"ex 
oddkiał żołnierzy pod komendą pułk, Mada- 
ra Osaki'ego. 

Przyszło do krwawych starć przyczem 
zostało wielu zabitych i rannych. Węgierscy 
gsocyaliści w Wiedniu i socyaliści z Buda- 
pes'tu wysłali do Najwyższej Rady memo- 
ryał, w którym żądają, aby miasto Buda- 
post zostało ponownie obsadzone przez 
w'jska sojusznieze, 

„ — Przeciw paskarzom na Węgrzech. 
Węgierski minister sprawiedliwości oświad- 
czył, £» rząd wniesie mowy projekt ustawy 
arzeciw paskarzom. Projekt nakłada kary 
więzienia, a oprócz tego grzywny do 300.000, 
utratę majątku i pozbawienie praw polity- 
cznych, a na cudzoziemców takżs wydalenie 
z kraju, Kar: cielesnej minister nie propo- 
nuje, pozostawia jednak deeyzyg w tym kie- 
rumaku zgromadzenia narodowemy, 


— Biwe włosy szczytem elcgancyi. 
Na fabrykantów fsrb do włosów padł strach: 
oto alegantki lomdyńskie doszły do przeko : 
nania' że najpiękniejszym kolorem dla wł- 
sów jest barwa siwa. A zatem starzejące się 
więkności. które za pomocą kosmetyków mę- 
źnie dotychezas walczyły x siwizną, obeenie 
2 zachwyfóm siwieją i entuzyasmem demon- 
strują tę siwiznę, do niedawsa jeszcze ich 
zdaniem tak kompromitującą,,. 

Mieaskauki Londynu, jak twierdzi Dai- 
ly Mail ogaraął dosłownie szał niwizny od 
chwili, gdy piękna aktorka miss Ethel New- 
mann, która nagle osiwiała, zjawiła się na 
scenie w ro'i mlodej dziewczyny w koronie 
białych, jak śnieg włosów, przy których 
przeendny kontras, stanowiła jej olśniewa- 
jaca cera i octy. e 

Wiele pań ehorych na szał siwizny 
nosi bi:łe peruki, przypominając pełną wdzię- 
ku epokę Rococo, epokę szeleszerących ro- 
bronów pięknych i swawolnych markiz, fry- 
wolnysh i sentymantalnych madrygałów i 
mustek z kokieteryą przylepiawych ns uró- 
żowanych twarzyczkach. 


stamtąd donoszą, liczy obecnie 600 osób. Są 
to przeważnie zakonnice i zakonnicy, arty- 
Ści-mal»rze, kilka rodzin: (n. p. Siemiradz- 
cy, Rzosaowscy, Msla'esta i inni), oraz urzę- 
dnicy obydwu palski h ambasad. Schodzą 
się w „Oxytelni Polskiej“, lub kawiar- 
ni Greco przy v:a Condotti, gdzie są polskie 
dzienniki, a gdzie nad jednym »e stolików 
wisi portret stałego niegdyś gościa tej ka- 
wiarni — Adama Miekiewicza. 


+ Jan Pilawa Smalawski, właściciel 
dóbr Uherce Zapłatyńskie, długoletai czło- 
mok Rady powiatowej aamborskiej, mestor 
ziemiaństwa polskiego ziemi samborskiej, 
zmarł daia 21 lutego b. r., prześywszy lat 75, 

Odszedł? cieho, jak cichem było jego 
życie, pozostawia ąc po sobie pamięć pra- 
wego Polaka i zaczege obywatela xiemianina, 
Był to człowiek niespożytej energii i pra- 
gowitości o charakterze niezwykle prawym 
i salechetaym. miłujscy prawdę, surowy dla 
siebie a pobłażliwy dla drugich i tkliwy na 
ludzką niedole, 

Jako kilkunaatoletai chłopiec, intere- 
sowa? sig żywo ruchem narodowym w r. 1863 
i nejednokrotmie przewoził tajne zlecenia 
i kForespondencye ówrzaunego Rsądu zaro 
dowego. Odziedziczywszy majątek po rodzi- 
caeh oddał się wyłącznie umiłowaeej przez 
siebie pracy pracy na roli, której poświęnił 
esłe swoje życie, Łowiectwo było najmilssą 
rozrywką zmarłego, choć pojmawał je nia 
tylko jaro rozrywkę gorącego miłośsika 
przyrod» a'e dbał o nie jako o watną gałź 
gospodarstwa marodowego i zn:ł je tet grun- 
townie. 

Będąc prawdiiwym przyjacielem zwie- 
rząt nie zapomniał o mich nawet w rozpo: 
rządzeniu ostatniej woli zostawiając znaczniej- 
sty legat na eelo Towarzystwa cebrony 
zwierząt. Nia pozostawał wtyle, gdzie z po 
moca spięszyć wypadało a wobec Ojezyzny, 
iej cierpień i potrzeb okazywał się zawsze 
synem wiernym i dacha miepodległego. To- 
teź umierając na cele publiczne i parodowe 
hojne poczynił zapisy, 

Cześć jego pamięci I J, £. 


f Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie: Anna Sobczyszyn, lat 56, wdowa vo 
przemysłowcu; Waleryan Cieślak, lat 50 
radea rachunkowy dyrekcyi Skarbu; Karol 
Naehodski, lat 41. rotmietrz W. P. Leonty- 
Ra Puzygodzka. lat 19; Jadwiga Pachmano- 
wa, lat 67, wdowa po przemysłowcu; Anie 
la Lekczyńska, lat 76, wdowa po właś 'icie- 
lu dóbr; Anastasya Giereń, lat 51; Michał 
Zsbieki, lat 70, dozorca kamieniczny ; Józe 
fa Pietruszewicz, lat 60, wdowa po porucz- 


kuńczej kapitana Hória Wilhelma i podpor, 
Misske Adama. 

Otrzymali stypendyum : Głodsik Reman 
s Rudnika, Gembarsewski Bronisław z Kan. 
czugi, Lisowika Marya z Sambora, Słowik 
Józef za Siar.go Sącza, Burtan Kuestzchy 
z Krtywaczki, Kołaczek Władysław z Azdry- 
chowa, Wegiel Władysław z Tarnowa, Ka 
sprzykowaka Genowefa z Zakliczyna i wa- 
rankowo aż do wyselnienia warunków kon- 
kursu: Rybak Maryi i Głowaekiemu Zbignie- 
wowi z Zaklicsyna. 

Majątek fumdacyi wyncsi 206.350 ma 
rek 41 fen., z czsgo 200.000 mar, ulokowa- 
nych jest w ssygnatach Polstiej Krajowej 
Kasy Pożyezkowej, a 6350 mar. 41 fen. na 
książeczce Pocztowej Kasy oszczęda ośsi, 

Jsk wiadomo, famdusz s.ypendyjmy 
D. Ż. P, w La Mandria di Chivasso powstał 
z dochodów Głospody żołnierskiej i datków 
dobrowo!nych oficerów i żołnierzy w obozie 
wojsk polskieh w La Mandris di Chivasso 
wa Włoszech, z inieyatywy komendant» te- 
goż obozu majora Dienstl- Dąbrowy. 


— Stanisław Niewiadomski w cyklu 
wykładów urządzanych przez Kasyno i Koło 
lit. art. „O przyszłości kultury polskiej“, bę- 
dzie mówił w czwartek 8 b. m. o godz. 7 
wieczorem na temat: „Przyszłość muzyki 
w Polsce", Karty wstępu wydają sekretaryat 
Kaayna i Koła lit. art, dla członków i ieh 
rodzia bezpłatnie a dla gości po 5 kor. 


— Wystawa przeciwpożarowa. Za- 
miedbane budownictwo w kraju po wsiach i 
miasteczkach było już w okresie przedwo- 
jennym stałem podł.żem częstych pożarów 
masowych, przyprawiających ekonomicznie 
słabsze warstwy ludności o milionowe szko- 
dy. Długotrwale zaś na ziemiach polskich 
toczące się walki siam tem jeszcze więcej 
pogorszyły, niszcząc w samej tylko b, Kon- 
gresówce około pół miliona budowli. 

Odbudowa kraju, jak w ogcle rozbndo. 
wa po komasacyi gruntów. przy ogólnem 
zubożenion kraju i braku msteryałów budo- 
wlanych, odbywać się niewątpliwie będzie 
jeszcze w większym nieładzie, niż przed | niku b. armii austryackiej; Hipolit S-gda, 
wojn, o ile ezynniki społeczne i rządowe, | lat 63, starszy rewid-at koleioey; Emila 
posiadające wpływ w zakresie danym, nie | Łucyk, lat 79, wdowa po profesorze giwna- 
przedsięwezmą już teraz środków zaradczych, | zyalnym ; Józefa Leśmiakowa, lat 54, wdo- 
zmierzających w pierwszej mierze ku zobra- | wa po przemysłoweu; Darya D:zymalikó- 
zowaniu całokoztałtu skcyi racyonalnej odbu- | waa lat 15, córka radcy sądowego; Stani- 


— Wypadek przy pracy. 25-le'niego 
rzeźnika Leona Raucha, przejechał w rzeźni 
wóz, Ciężko uszkodzonego w brzuch i prawą 
nogę, odwiozło Pogntowie ratunkowe po za- 
opatrzeniu do szpitala, 


— Poslomki. Przed słynami halami 
targowami w Paryżu wylądował kilka dni 
temu lotnik, przywcżąe senzacyjną w obecnej 
porzs nowalię: poziomki. Drogoeenny ten 
dar załadowany został w Niszy, obejmował 
on 45 skrrynek zawierających 894 poziomek, 
które zostały w lot rozchwyt:ne za cenę 559 
franków; płacono satem 12 fr, 42 cent. za 
a, czyli 68 centymów sa jedną ja- 
gote. 


— Kradzieże, Na osław'onym plaen 
Sw, Teodora ukradziono p. Franciszkowi 
Słeńskiemu, nauczycielowi ludowemu. portfel 
z dokamestami i 200 Mk. 

W bożnicy prsy ul, Cybulnej wycią- 
gnięto prze kupnie mac p. [zaskowi Kofie- 
rowi portfel z 4 000 kor. i 2 000 Mk. 


— gieroca dola. Pięcioletniego chłop- 
czyka Stemiaława Dumke, któremu zmarli 
rodz'e2, porostającego baz opioki, oddała 
po'icya Komisaryatowi V, dzielnicy. 


— Napad. Z Krakowa telegrafują: hr, 
Gabryela Zaleska zawiadomiła wczoraj kra: 
kowaką dyrekcyę policyi, iż onegda) w po- 
ciągu idącym ze Lwowa do Krakowa w dro- 
dze niedaleko mostu na Sanie koło Przemy* 
óla wtargnął do j>j przedziału przez okno 
jekió bandyta i skradł jej kasetką z koszto- 
wnościami, w której międsy innymi było 
kiika drogich pierścieni z brylastami 5 bry- 
Isntów i t. p Wszystkie te skradzione ko- 
Bztowności reprezen'owały wartość przeszło 
pół miliona koron. Oprócz kasetki sł.dziej 
ukradł br. Zaleskiej 2.500 marek w gotówee. 


— Manifestacyjny pogrzeb, Dnia 26 
z. m, odbył się w Olsityaie pogrzeg zmanego 
pstryoty mazurskiego, Linki, który £ nara- 
leniem życia przedarł się przez Fordon i 
jako delegat masurski przybył do Peryżae 
podcras koaferencyi pokojowej. Linka zmarł 
wskutek ra» odniesionych w Szezytnie. Ze 
wszystkich krańców Mątowśta przybyli na 
tea pogrzeb przedstawiciele ludności, dowie 
dziawsty się tajnymi sposobami o Śmierci 
swego przywódcy. O stcesunksch panujących 
w Olsztynie znamiennym jest fakt, że pastor 
miejscowy nie zgodził się na polskie prze- 
mówiemie nad grobem zmarłego, które to 
przemówienie wygłosić misł prezes związku 
ludowego mazurskiego Leye. 


Córka zamordowanego cara w War- 
szawie, Z Ruszezuku donoszą: Na statku 


— Stala delegacya pr. p. b. zab. 
austr. odbęlxie posiedzenie 6 ewent. też 7 
b, m. wiecrorem w Kvehni wojennej, Na po- 
rcądka drieanym: 1, Oświ*dczenie się co do 
projektu pragmatyki służbowej (sprawa ter- 
minowa do 10 b. m). 3. Deputacya do Pre- 
zydenta Miaistrów. 3. Zwołanie wiecu. 4, 
Wnioski członków. Dsieślewski w. r. 


R III. Serya B; W: U. 1 P. rozpo- 
cznie się 7 kwietnia wykładem dyrektora 
Wita Śulimirskiego o historyi »rzsmysłu 
naftowego w Galicyj, sala XIV. Uniwersy- 
tetu godz. 7, W Przewodniś niedzielę mówić 
będzie w tejże sali o godz. 5 dyrektor Zdzi- 
sław Próchaieki: O konslytukyi Bzeczypo- 
spolitej Rolskiej. 


Ofiary i pokwitowania. 
(złożone w Administracyi). 


Na „flotę polską“ Departament ra- 
rhankowy Namiestnictwa 515 Mk i 74 kor. 
VI. b. kl. gim. Stefana Ratorego 40 kor. 
i 25 Mk. Prae'wnicy sądu powiatowego w 
Delatynie 280 Mk. Ks. Maryan Szamota z 
Tarnopola 70 Mk. Młodzież polska gimn. 
w Jaworowie 111 Mk 30 f, 

Na wdowy 1 sieroty po obrońcach 
m. Lwowa: Urzęduicy Prezyd. Namiestni- 
ctwa 450 Mk, 

Na wdowy i sieroty po poległych 
0%: rega polskich: K, Pollo z Bóbrki 


— Kolonia polska w Rsymie, jak 
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Na plebiseyt: Dyr. Kramarczyk Ksrol 
Strzyków 30 K, prof. Kurka Jakóh 120 K, 
J. Witkowieka zamiast życzeń świątecznych 
30 Mk, Grono nauczycielskie szkoły św. An- 
ny z okaryi imieni» dyrekt rki W. Long- 
ehamps 200 Mk. Sskoła wydziałowa żeńska 
im, A. Miekiewicza we Lwowie 650 K. 

Na ochronę dziecka H. J. 300 kcr. 

Na ochronę „Żołnierza Polskiego" 


k. 
Dla W. Milerowicz. 8. P, 20 kr. 
Na dar narodowy dla Naczelnika 
Państwa Józ-fa Piłsudskiego: St frówna 
Hermi+a 50 kor, dr. Bronisław Michalów- 
ski 67 kor., Koło organizacji narodowej w 
Starejsoli ze zbiórki 980 Mk. 

Na „Swięta“. dla Ź-łnierza Polskiego 
Koło orgznixscyi narodowej w Btarejsoli ze 
zbiórki 210 Mk. 


70 M 


Po Swietach. 


(wi) Obowiąxkową po świętach rzeczą 
jest „kociokwik“. W mniejszym lub większym 
stopniu doznaje go każdy — bez względu 
na to, jsk udsło mu się spędzić święta: le- 
piej lub gorzej, wesoło, czy też marudnie. 

Mają to już one do siebie, że wykoleić 
potrafią nawet najporządniejszego z porzą- 
dnyeh. Nawet człowiekowi, który ułcżył Bu- 
bie życie tak składnie, iż toczy się ono mis- 
rowym biegiem zegarka, — święta wywrócą 
wszystko do góry nogami. Potem nieborsk 
za głowę chwyta się i nie wie. od cego za- 
cząć, by wszystko napowrót znalasto się w 
wyznaczonych szufladach i przegródkach. 

U wielu wykolejenie to ma przyczyny 
dsyczne: szukać ich raczej w żołądku, niż 
w umyśle i sercu. Za wiele zjadło się, je- 
Szeze więcej wypiło — nie Fażdy zniesie 
podobne wybryki. Jednsk to jeszeze pół bie- 
dy. Sól karlsbadską dostać przecie możas 
w kskdej aptece. 

Gorzej ma się rzecz x wytolejeriem, 
wywołanem przez nastrój dni uroczystych. 
Osły tok myśli przybiera w Czasie świąt 
odmienny od zwykłego kierunek, Rwą się 
tysiąesne nici, krępujące nas jak Guliwera 
u Liliputów. Oko patrzy swobodniej, uereg 
uderza źywiej. W perspektywie przeszłości 
jawi się korowód mar jasnych i promien- 
nych. Cudne r'j”nia młodości badzą się i 
jakbyś czuł ich pocałunek na znojnej skro- 
ni, Upojenie ciche ujmuje cię w ciepłe ra- 
miona, a drbrotliwy jakiś anioł osusza łzy 
rzewne, cisnące sig do ocru... 

Ni to po upiciu haszyszem wracasz 
do taczki codziennej. która podwójnie ciąży 
ci, póki zatrucie ówiąteezne nie ustąpi. 


Notatki Hferacko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego 


we wtorek 6 kwictnia o godz, 8 po- 
południu „Keiężaiezka dolarów“ oreretka w 
S sktsch Jalla z pp, Miłowsks, Bogdonowi- 
ozówną, Załeską Sieniawską Kugl'gowskim, 
Folańskim, Miłoszą i Karasińsk m. 


We wtorek 6 kwietnia o godz. 7 po 
raz exwarty „Saul król* dramat w 5 aktach 
Edwina Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w 
roli tytułowej. 

W środę 7 kwietaia o godz. 7 „Noe 
Wenecyi* operetka w 3 sktsaeh Strsussa z 


pp. Miłowską, Bogdanowiczówną, Bielińską, 
Hie'owską, Kuligowskim, Folańskim i Ju- 


stisnem, 

W czwartek $ kwietnia o gods. 7 wie- 
ezorem po rtz piąty „Saul król“ dramst w 
5 aktsch Edwina Jędrkiewieza z p. Rydze- 
wgkim w roli tytułowej. 


Repertuar Gal. Biura koncertowego 
M, Tuerka., 


9 kwietaia: St. Korwia Szymanowska: 
Wieczór pieśni francusk'ei, 


16 kwietnia: Polski Kwartet smyczko- 
wy. W programie kwartety Mozarta, Beetho- 
vens i Czajkowskiego, 


Wieczór literacki p. t. „Najmłodsi 
w literaturze polskie)“, odbędsie się dzisiaj 
we wtorek o godz, 8 w sali C:ytelni skade- 
mickiejj Wygłcsi utwory maimłcdszych p, 
S:anisław R, Stando. 


Uniwersytet żołnierski Dowództwa 
okręgu Erapowego Tarnopol wydał własnym 
nakładem broszurkę pórs kapitana Broni- 
sława Gaberta: „Jak nczyć żołnierza 
dsiejów ojezystych*, Brossurka ta podaje w 
niezwykle przystępny sposób, jak uczyć żoł- 
nierza historyi na podstawie pogadauek, wy- 
kładów, odczytów na podstawie obrarów, 
podczas zwiedzania zabytków historycznych. 
Na końcu wym'enia caly szereg podręczni- 
ków historyi polskiej, które mogą się przy- 
deć pracownikom oświstowym w ogóle, pro- 
wadząsym naukę dziejów ojczystych. 


Górski Ignacy: „Ballada polska przed 
Miekiewiczem*. (Prace historyczno literackie 
ar 13) Nskład G.bethnera i Wolffa, War 
Szawa, Lublin Żódź, Poxneń, Kraków, G Ge- 
bethner i Spółka 1920, 8 vo, str. VI.-|-91 

Historyi ballsdomanii przedmiekiewi- 
czowskiej mimo prwnych nusłowań (e. p. 
A Mnancwskiego w lwowskiem „Ziarnie” 
zr 1853, A Langego w „Gł sie warszaw 
skim“ z r. 1899) dotąd nie posiadeliśmy: 
wyczerpującą monografię poćaje dopiero wy- 
pisana w nagłówku praca p. J. Górskiego 
Zestuwiwszy głosy o baliadxia w naszej li- 
teraturze. podaie autor dzieje balladomanii 
do r, 1823, rozróżnisjąc w jej rogwoju dwa 
okresy : pierwsty obejmujący lata 1808—1807, 
drugi lata 1814—1822. 

E zdsiały drugi i trzeci zawierają do- 
kłedey spis i ocenę ogłoszonych w owym 
czasie ballad Pierwszą polską ba'ladą był 
Alandzo i Helena J. U. Niemcówieza. który 
napisal 13 ballad; wogóle zaś powstało w 
okresie uwzględnionym prrsz autora 70 bal- 
lad Na bogststym w ballsdy był rok 1820, 
powstało ich bowiem wówczas 23, najuboż- 
szemi «znów lata 1807 i 1815 wykszujące 
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tylko po jednej. Więcej niż połowa z ogól- 
nej liczby ballad powstała w Warszawie, 
dalsze miejsca zajmują Lwów. Wilno, Kra 
ków, w końcu Pozasń. -W rozwoju balisd 
odgrywa wielką rolę wpływ ballady obcej : 
więcej niż trzecią część ogólnej liezby ballad 
stanowią tłumaczenia, naśladowania i prze» 
róbki, prredewszystkiem ballad angielskich 
i niemieckich. 

Budowa zwrotek nie okszuje wielkjej 
rozmaitości, natomiast zastosowywano w bàl- 
isda h rozmaite rodzaje wiersza, oprócz 
pojedyńczrch także złożone, W ustępie szó- 
stym zastanawia gig autor mad treścią ball+d 
polskich z przed r. 1832, rozpatrując je pod 
trzema wzg'ędxmi: co powiedziały o natu- 
rze, miłości i śmierci. Natura jest w nich 
głównie środkiem dekrracyjnym. tłem do 
rozgrywającej się skcyi; co do mił ści ogra- 
niczyła się ballada przedmickiewiczowska do 
przedstawienia rosmsitych jej odwian: śmierć 
W końcu jest w utworach uw:ględnionych 
przeważnie wybawicielsą utrapionyrh i zaę- 
kaBych, potęgą łączącą to, eo rozdzieliło 

cie. 

Zastanawia się dalej sutor mad pier- 
wiastkiem fantastycznym i szemstami tre- 
ściowymi ballad. W ostatnim w'eszcie ros- 
dziale mówi p. Q. o wpływie pierwiastków 
baliady polskiej na Mickiewicza:  Korzystał 
on z niemieckich wzorów z pominięriem 
olskieh przekładów. Znany jest wpływ bal- 
ad Niemeawicza na b'llady Mickiewicza ; 
wpływ innych ballad jest bardzo mały. 
Kończy rozprawę bibliografię przedmiotu, 
obejmują dwa działy: 1. balladę w dysku- 
syi, 3? ballady w twórczości. 

Praca autora wykonana sumiennie, ze 
znacznym nakładem pracy, jest ciekawym 
przyczynkiem do dziejów poezyi romantycznej 
w Polsce. 


Dr. Wiktor Hahn. 


Telegramy P. A. T. 


Rumuńsko-grecko-serbski alians, 


Lyon. Były biskup odaski Platon. snai- 
dejący się obecnie w Bałgaryi twierdzi, 
jakoby mis? polecenie od króla Borysa dosr - 
wadzić do przymierza między Bołgsryą. Jo- 
gosławią i Grecyą dla waajemnego zabez- 
pieczemia przed belszewikami i załatwienia 
sporwych kwestyj zagranicznych. 


Świętokradztwo. 


Kraków. W Wielką Sobotę t, j: 8 b. 
m. niewyśledzomy dotąd Bsprawea zakradł 
się do ołtarza w kościele 00. Karmelitów 
pa Piasku i podesas nmabożeństwa skradł 
vota, wartości przeszło pó! miliona koroB. 


Bandyci. 


Kraków. Na tutejszym dworcu kole- 
jowy® bandrci poprzebierani w mundury 
wojstowe, rozbili kilka wagonów, stojących 
na torze pociągu towarowego, sawierających 
skóry, tytoń, maszyny, jarzyny suszone itp 


Polieya ujęła spraw”ów i odstawiła ich do 
więzienia sądu karnego. 


Waszelny i oapówiedziajny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSEJ 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialneści: 


Zaproszenie. 


Walne Zgromadzenie 


członków polskiego Związku gospodarczego M. S. 0. 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1920 o godzinie 4-tej 
po południa w sali strażnicy M. 8. O. Centrali 
(ulica Boularda 5). 
Porządek dzienny : 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi 

3) Sprawozdanie kasowe i wnioski na rozdział 
zysków. 

4) Sprawozdanie komisyi szkontrującej. 

5) Wybór jednej trzeciej członków Kady Nad- 
zorczaj i komisyi rewizyjnej. 

6) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcył. 

7) Wnioski członków. 

Wiceprezes : 


Dyrektor : 
Dr. Aleks. Czołowski 


Piotr Salawa 


4% Micha? Dydyński. Kapiectwo polskie 
w naszem mieścia ponosi stratę przez śmierć 
jednego z nsjpoważnie scych kupców śp. Mi- 
chała Dydyńskiego, właściciela znanej firmy 
„Seyfarth i Dydyński*. Pozostała wd wa 
prowadzić będzie nadal osierogoną przez 
śmierć śp. mężs placówkę polskiego handle. 


Oświadczenie. 


Z wielu stron donoszą nam, że, nieuczciwa 
konkurencya walczy z ukrycia z naszą powszecznie 
znaną firmą „Pilot“ istniejąca od lat 10 w ten spo- 
sób, że głosi jakoby nasza firma zatrudniała siły 
niepo'skie i opierała się na kapitałach również nie- 
polskich. 

W imię 
sławy okwiadczamy, że firma nasza jest czysto pol- 
ską i katolicką i zatrudnia wielki sastęp urzędników 
Polaków-katolików a opiera się tylko na kapitałach 
jednej instytneyi finansowej Banku kupiectwa pol- 
akiego, którego dewizą jest hasło „Polski handel w 
polskich rekach“. 

Z oburzeniem odpieramy kłamstwa konkuren- 
eyi, która tylko w ten sposób walczyć z nami po- 
trafi i żywimy nadzieję, że Społeczeństwo nadal po- 
pierać będzie firmę naszą. jedną z polskich pilacó- 
wek handlowych na kresach wschodnich. 

Lwów, Batorego 4. (Dom własn), 


Dom handlowy i techniczny „Pilot* 
Spółka z ogr. por. 


prawdy i w obronie naszej dobrej 


Ministerstwo Zdrowia Publicznego 


ogłasza konkurs 


na stanowisko klerowników przychodni dla 
chorób ocznych w Ciechocinku i Zagłębiu 
Dąbrowskim na sezon letni r. b. 

Podania nadsyłać należy do Minister- 
stwa Zdrowia Publicznego (wydział 1) 
przed dniem 25 kwietnia r. b. 1—2 
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Baronowa_Orczy. 26) 


NIEUCHWYTNY  BIEDRZENIEG. 


(Z snglelskiego). 


(Ciąg dalszy), 
ROZDZIAŁ XII, 


Czas — miejsce — warunki. 


Trudno byłoby powiedzieć, dlaczego, po 
tych lekko wypowiedsiazych słowach nastało 
wśród obeenych zupełne milezenie, Wszyscy 
aktorow:e tego dramatu. tak biegla grający 
dotychcza8 swoje role, nagle zatrzymali się, 
jak gdyby spadła niewidzialna kurtyną na 
zakcńctenie jednej sceny | AS pauzę, w Cia- 
Bie której Grający mają nabrać nowych Sił 
do dalsieg» podjęcia swych ról. Książę 
Walii, jako dotychesasowy widz, milczał na 
razie, sudytorynm zsé. zebrane przy drzwiach, 
powstrzymało oddech w naprężonem oczeki- 
waniu. co się dalej stamie, 

Kamienne milczenie przerywał tylko 
chwilami łagodny szelest jedwabiu lub ryt- 
miczay powiew Waeb larsa, 

A przecie rzecz była bardzo prosta, 
Zatarg dwóch dam, interwencya mężczyzn, 
kilka słów gniewnego Wyzwania i wreszcie 
aieanikuione podsanięcie myśli o Belgii lub 
innym kraju, g^zie barbarzyński i dziecikny 
zwyczaj załatwiania podobnych kwestyj 28- 
pomocą broni, nie został jeszcze s;stematy- 
cznie wypleniony. r 

Mnóstwo podobnych scen odbywało się 


przeprawiało się przez Kanał La Manche. 
aby rozstrzygać swe spory ma „kontynental- 
ny* sposób. 

Dlaczego więe obecna sytuacya wyda- 
wała sę tak znormalną? 

Sir Percy Blskeney — genilemaa bez 
zarzutu — był mistrzem w sztuce fechtuoku 
i o cała niebo wyższym w sile 1 xtęcxności 
od nędznego, drebnego przeciwnika, który 
tak krótko s węsłowato wyzwał go do s90- 
tkanis na gruncie franeuskim. 

Lecz pozatem każdy odczuwał to, że 
ten projektowany pojedynek będzie czemó 
zupełnie ianem, niż kstde podobne spotka. 
nie dwóch sntagoaistów, Meże też kamienna 
bładość ma obliczu Marguerity pozwal»ła 
domyślać się jakiejś ukrytej tragedyi; może 
wyraz sgrozy w oczach Julietty, albo try- 
nmfau w oczach Ohzuvwelin'a, może wkońcu 
co n'evchwytmego w twarzy Jego Króle- 
wskiej Wysokości, co zdawało się świadcsyć, 
że książę, ten obojątay as wszystko ówisto- 
wiee, dałby wiele, byle ndaremnić właśnie 
to spotkanie, 

Jedaem ełowem, jskiś elektryczny dreszcz 
wodnieeenia wstrząsnął tą nieliczną gromad- 
ką zebranych, kiedy tymcsasem główzy sktor 
w tym dramac'6, mieporównany elegant, Sir 
Percy Blskepey zdawa? się być jedynie mo- 
cno zs'ęty Btrzepywsniem atomów pudru 
z szerokiej. czarnej, jedwabnej wstążki, na 
której wisiały jego w złoto oprawne szkła, 
Panowie! — srzypomnisł sobie ns- 
gle Jego Królewska Wysokość — zapomina- 
my o damach, Lordzie Hustinga — dodił, 
zwraesjąc się do jednego z gentlemanów, 


częstckroć po londyńskich salonach. I wielu | stojących obok — proszę, napraw pan to 
angielskich gentlemanów niejednokrotnie uchybienie nie do dsrewsnia, 


Męskie zatargi nie są dla delikatnych 
damskich uszek, 

, Bir Percy przerwał ewe absorbujące 
zajęcie. 

Oczy jego spotkały spojrzenie tony; 
była ona jakby posąg marmurowy, bez Świa- 
domości tego, co się wokeł» niej działo. 
Lez on, który znał każde wzruszenie tej 
płomiennej natury, odgsdł natychmiast, że 
pod tym kamieasym spokojem pali Bię sza- 
lons, niepowstrsymana ehęć rzucenia prs- 
wdy. strasznej, nieuniknionej prawdy, tym 
wszystkim maryonetkom w oczy, chęć wy 
jsónemia, co to wyzwanie w istocie znacty; 
że to pułapka, w którą csłowiek opętany 
nienawiścią i dzikiem pragnieniem zemsty, 
chce wciągnąć zuchwał*go a nienstraszone 
go przeciwnika, 

Percy Rlskeney zrozumiał w tej chwi- 
li doskonale, žo jego starannie ukrywaua ts- 
jemuiea ma przeciąg kilku sekuad wshała 
Bię na ustach żouy, że jeszcze jedno przy- 
chylenie szali Losu, jeszcze jeden oddech 
niewidzialnego ducha, a Margusrita za- 
wołała : 

— Nie pozwólcie, aby ta notworna 
rzecz się stała! Oto Czerwony Biedczeniec, 
którego dzielność wszyscy podziwiacie, stoi 
tu przed wami, twarzą w twarz ze swym 
śmiertelnym wrogiem, czyhającym na jego 
życie | 

Podczas tej fatalnej sekundy, Percy 
Blakeney magnetyrzowsł wzrokiem żrenice 
żony ; w oczy przelał całą swą miłość, ufność, 
błagania i rozkazy i tem trzymał wzrok jej 
na uwięzi. 

W końeu postać jej straciła awą szty- 
wność. Powieki opadły, jak gdyby chciała 


wykiuezyć cały świat za swej zbolałej du- 
sty, Usiłowała zebrać wszystkie siły ducha, 
by dokonać dzieła oparowania swych wzru- 
szeń. Potem chwyciła rękę Julietty i skie- 
rowała się ku wyjściu; kłaniano s'ę jej po 
drodze, a bogsty jedwab sukni szumisł de- 
likatnie przy kstdym kroku. Zgięta się w 
ukłonie przed księciem, skinęła głową in- 
aym i miała w ostatnim momancis tyle si- 
ły i dumy, że obróciła się raz jeszcze w 
strong męża, sby mu dać znać, ża w tej 
uiebezpieczas:j gedcinie tajemnicę jego po- 
trafi dohować równie niesłomnie, jak w 
chwilach tryum(u. 

Uśmiechnęł» się i minęła go, poprze- 
dz na przez Dózsiró3 Oandeulle, która pro- 
wadzons przez jednego z panów, dziwnie 
nara: ucirh/a i słagodnisła 

W pokoiku zostało teraz kilka mężrzyza. 
Sir Andrew Ffoulkes zamknął drzwi po 
wyjściu dam. 

Wówczas Jego Wysokość jsszeze raz 
zwrócił się do Chsuvalin's wyraźnie zazna- 
czając ton obojętny : 

— Doprawdy, mój panie! my tu gra- 
my farso. która nis będrie misła ostatniego 
aktu. N'o mogę w żaden Sposób wozwolić, 
aby mój przyjeciał Blskeney udał się do 
Francyi na pańskie wezwanie, Zresztą wasz 
rząd nie poswala obecnie poddaaym mego 
ojea lądować na waszych brzegach bez oso- 
bnego pasportu a i to tylko dls speeysinych 
przyezyn. 


iCiąg Jalrxv nastąpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 
E. 12/18 (3936) 
Eåykt licytacyjny. 

Deia 12 kwie'nia 1920 godz 9 przed 
południant odbędzie sie w sądzie powiat 
wym w Bixesku sala Nr. 20 dobrowolna są: 
dowa lieytneya realności lwh 184 ks, gr. 
gm Łąki Maryi z Bantów 20 Grzybowej, 
Błsże'ća Latochy i Msrysuny x Kadsiołków 
Latochowej własnej o łącinyra obszarza 4 ha 
99 ar, 39 m kw. Orna szaeurkowa i wywo- 
łania 38327 Eor. 50 b. 


Sąd powiatowy. 
Brzeske, dnia 12 marca 1920. (2936) 


Rozmaite obwieszczenia. 


O, III. 20/20. Przeciw nieobecn=mu 
Jórefowi Szmydowi przebywającemu w Ame- 
ryce, którego misjsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ko- 
śnie przez firwę „Soeřete francaise des Pe 
troles de Potok“ spółka z ogramiczosą po- 
ręką w Drohobyczu, Zarząd we Lwowie ul. 
Krasickich 18 A. pozew o uznanie i zezwo- 
lenie na intabulseyę praw naftowych z wnio- 
skiem o dozwolenie tymezesowego zarzą: 
dsenia, Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dvencyę na dzień 20 kwietnia 1930 o godz. 9 
przed południem w sali rozpraw biuro Nr. 12. 
Celem sirztenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Franciszka Ochendrszkę, adwo- 
kata w Krośnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie -po- 
zwanego w rzeezonaj sprawie na jego koszt 
i niebexpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 16 marea 1980. (2695 8—2) 
LW. 8957 (2930 1—3) 

Wezwanie, 


Wydział krajowy w myśl postanowień 
$ 50 ustanowy slużby krajowej wzywa: 


Bazylego Dxókowa ur. w Kulicztowie' 


w roku 1889; 

Barylego [lnickiego ur. w Skomoro- 
chach roku 1887; 

Wasyła Maeuię ur. w Nakonetsnem 
w roku 1886; 

Tymke Madryja ur. w  Dubrawco 
w roku 1880; 

Jana Nebożuka ur. 
kich w roku 1871; 

Jósafa Orłowskiego ur. w Sirusinie 
w roku 1884; 

Piotra Posadyna wr. w  Rzucvowie 
w roku 188%; 

Józefa Prade ur. w Wadowicach gór. 
w roku 1888; 

+ Wasyla Surmaja ur. w Orechach w roku 
82; 

Mikołaja Terecha ur. w Siełen w roku 
1883; 

Bazylego Teśluka ur. w Kamicn”e a'r. 
w roku 1882; 

Jórefa Wataszkę ur. w Pawętowie 
w roku 1884; 

Micha?a Zawadę u”. w Jaślanach w roku 
1883; 

Jana Zielińskiego ur, w Zbydniowie 
w roku 1887; 

krniowych dororeów melioracy'npych i dre- 
narskićb, którzy wskutek zdarzeń wojennych 
opuścili swe miejses służbowe, e dotychesas 
nie zgłosili sę napowrót do służby, by naj- 
dalej do dnia 1 maia 1920 poda'i do wia 

domości Wydziału krajowego miejsse swego 
pobyta i u:prawiedliwi!'i niergłoszenie ai 

do służby. Zarst*m wzywa się rodziny tychże 
dozorców. aby o ile są wiadomo powody dla 
których powyżej podani nie mcgą zgłosić 
sie do słażby powody te podały do wisdo- 
mości Wydziału krajowego. 

Zarszem zasnacza się, ża ei. którzy do 
powyżej podanego t*rminn nia ucrynią za- 
dość niniejstemu wezwaniu zostaną wykre- 
śleni ze służby krajowej, a tem samem 
ntracą nabyta w t»j służbie prawa. 


Z Wydsiału krajowego b. Królestwa Gialicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Lwów, dnia 31 marca 1920. (2980 1—8) 


0.1.177/30/1. Przeciw Dmytrowi Iwa- 
asko, rolnikowi z Medyki, którego miejsce 
pobytu jest niesnane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Marye 
Bwid»ińską. żonę Dmytra w Chałupkach med. 
pozew o zniesienie waspółwłasneści. Na pod- 


stawie pozwu tego wysnacza się ustuą roz- . 
prawę na dzień 28 kwietnia 1920 godz. 11:80 : 


| bunał 


i 


w Mostach wiel- 


| ZSR dodatki drożyźn ane, za!eżne od 


w tut. sądzie biuro Nr. 19%, Celem strsełenia 
praw pozwanego watanawia się p. dr. Izydora 
Marguliesi, adwokata w Przemyślu, kura- 
torem. 

Tente kurator zastępować będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i m ebezspieczeństwo, dopóki oa w Sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomuceika nie za 
misnują, 


; Sąd powiatowy, Oddz. I. 
( Przemyśl, daia 17 mżrea 1930. 


(2937) 
| © NI 281/19. Przeciw Aleksandrowi 


i 


| Gł dz ńskiemu, którego miejsce pobytu je t 


niesnare, wniesiony został do sądu puwis- 
| towogo w Kałuszu przez Sa'amona Juniego 
| pozew o 1.100 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wysnaczowo audyencyę na dxia: 6 kwietnia 
1920 r. godzina 8 rano. Celem strzełeni» 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Niar- 
kiewicia, adwokata w Kałuszu, knrażorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeezonej sprawie na jego kosst j 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamiaauje. 


Sąd powiatowy. Oddział III 


Kałusr, dnia 9 marca 1980. (2924) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 17/20 (2). (2925) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 
Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
dla spraw prasowych orzekł na mocy 
S 489 i 498 p. k.: że 1. eała treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 12 czasopisma „Nowiny 
| Poniedziałkowe* z dnia 22 marca 1930 pod 
napisem „Wielki proces po!t'ezny przed 
| tut, Sądem w:jskowym* od słów „Tio uka- 
rania" d) słów „do osiągnięcia swoich ce- 
lów* zawiera znamiona występku z Art. VII. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. ex 1868, 2. że konfiskata tego nu- 
meru czasopisma „Nowiny Poniedziałkowe* 
jest u prawiedliwioną, 8. że rozpowszechnia- 
nie rzeczonego artykułu jest wzbronione. 


Sąd ekręgowy, Oddział VI. 


Przemyśl, dnia 24 marca 1940. (2925) 


Upadłości. 


S. 13/13/371. W sprawie upadłości 
apółki komandysowaj sarei, p.d firmą Chy- 
lewski i Wó'cieki spółka e mandytowa, biuro 
te hniczae i sakład iust:lacejny we Lwowie 
oraz jawn”ch epólników Witolda Chylew- 
skiego i Mieczysława Wóici kiego wyznacza 
się audyencrę na dzień 8 kwietnia 1920 r. 
| godzina 10 przed południem w tut. sądzie 
jokręgowym cyw biuro 19 eelem likwidscyi 
j dodatkowo zgłoszonych i ewentualnie zgłosić 
„Się mających pretensyi. Strony n'e mogą za- 
jesepiać po naleayt*m zawiadomieniu tego co 
; zostanie w p stępowaniu konkursowsm prte- 
,widziaae ustslone lub nekwałone x tego 
i powodu, że nie mogly br é udz ału w roz- 
„prawie, nie mogą również sał żyé środka 
prawnego z powodu omie akania celem uspra- 
wienia niestawieanictwa. 


| Sąd okręgowy eyw. Oddz. VII. 


Lwów, dnia 9 warea 1920. (2971) 


Konkurenz. 


f Nr. IIL -10181/20/2282 (2918-2—2) 
Ogłoszenie konkwrsu. 


Ministerstwo zdrow 'a publ'cznego ogłasza 
konkursy na posady prymaryvszów: 

a) oddziału ch'ru gicznego krajowego 
Szpitala powsze: hnego we Lwowie; 
b) oddsiału chorób wewnętrznych dla 
dzieci (pod wexwaniem św Zofii) 

w kraowym szpitalu wa Lwowie. 
Do posad tych przywiązane są nastę- 


| pujące pobory słusbowe: 


1. płaca roczna 3,000 koron, 
2, prawo do trzech dodatków pięcio- 
etnich po 600 koron recznie 
Ponadto przez cas nadzayczainych 
stosunków wojenno -drożyźniaaych pobierają 


stanu rodzinnego. których wysokość reguluje 
się peryodycznie w m'a-ę zmiany ekonomi: 
canych waruniów bytu, 

Ubiegający Bi: o powyłsze posady winni 
wykazać się iż: 

I. są obywatelami Państwa Polskiego, 


IL. po-iadają prawo praktyki lekarskiej 
w Państwie Połskiem. 

III. są srecyalistawi w dziedzinie cd 
nośny'h ch*rób, w tym celu winni 
kandyda'i przedłołyć swoje praee 
naukowa 

Termin konku su oznacca Miaisterstwo 
na dzień 1 maja 1920 r. 

Podania należycie udokumentowane na- 
ieży wnosić w powyższym terminie zı po- 
średnictwem dyrektora krajowego szpitala 
powsz”chnego we Lwowie. 


Ministerstwo zdrowia publicznego, 
Warszarva dnia 24 marca 1920 r. 


Spadki. 


A. IV. 467/18 (7). Edykt. Semko Pityk, 
rolnik w Złeczowie, zmarł dnia 28 grudnia 
1918 r. w Złoczowia nie pozostawiając osta- 
tniego rozporządzenia. Gdy ni"wiadomo 84- 
dowi. cesy opróer Hilarego Piryka. Maruńki 
zam. Ma"kodjńskiej i Jewki Burmańczuk 
sam Ptasznik, pozost:li jeszcze inni dziedzice, 
ustanawia się Hilarego Pityka kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tem donieść tutejszemu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad- 
ku. Po upływie tego czagokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą awe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie Skarbowi Psństwa. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnie 16 stycznia 1920, (2749 2—3) 
A. 8/18/8. Sąd okręgowy w Brzeża 


nach podaje do wiadomości, że dnia 2? marca ! 
11916 r. zma:ła w Btrzełiskash nowych, po- 


wiat Róbcka Rejria (R chy) z Diamandstei- 
|nów He'lerowa ws„ółwłaścicielka dóbr Ale- 
ksandrówka w Birzeliskach nowych i Strze- 
liskach starych bez posrstawienia ostatniej 
woli rozporsądzeria. Do svadku powołany 
j+st także sva, Wolf Heller, przebywający 
w niewoli rossyjskiej. Sąd nieznając pobytu 
Wolfa Hellera wzywa go, aby w przecięga 
jednego roku, liczące od dnia poniżej wyre- 
żonego zgłosił się w tym sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w:przeciwnym bo- 
w.em razie spadek byłby p:zeprowadzony 
z dziedz cami, z jącymi się i z kureto- 
rem Wigdorem Helierem dla niego ustano- 
wioenym 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżteny, dnia 8 sierpnia 1919. (2805 2—8) 


A. 402/19. Wezwanie dzisdziców, któ- 
rych pobyt jest niawiadomy. Michał Podka- 
lieki zmarł dnia 8 kwietnia 1919 w Dolinie 
z pozostawieniem ostatniej roli rozporządze- 
nia. Jana i Jędrzeja Podhaliczich, synów 
spadkod«wcy, których miejsca pobytu sąd 
nie zna, wzywa się, sby w przeciągu je- 
dnego roku lieząe od dnia dzisiej o” 
sili się w tym sądzie. Po upływie tego 
czasokresu, odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy audziele dsiedziców, którzy się zgłosili, 
i ustanowionego dla nieobecny *h kuratora 
p. Wojciecha Podbalickiego, gospodarza z Do- 
iny. 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ustrzyki, 30 stycznia 1920. (3714 2—3) 


A. 701/19/87. Dnia 3 listopada 1919 
zmarła w Tułakowie Ś. p. Anna « Mokrijów 
Mokrij bez pozostawienia Pozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ miejsca pobytu ustawowych 
dziedziców a.to Iwana Brdnaruka, Wasyla 
Ohareniuka. Michajła Mak-wijczuka, Iwana 
Charyniuka i Tanssija Obaryniuka nie jest 
znane, wzywa się ich, aby w przeciągu jo- 
dnego roku zgłosili się w t "m sądzie 
i wnieśli deklsracyę do seadku, w pre- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
ustanowionymi dla nich kurstorami.«-w 83036- 
gólnoś'i z ustanowionym dla Iwana Bdos- 
raka kuratorem Michałem Korbutem Wasyla, 
dla -Michała Mskowijczura kuratorem Nyko- 
ł:jem -Korbu'em Michała, dia Wasyla -Oha- 
ryniuka kuratoram Dmytrem D:elepsm, dla 
Iwana Charyniuka z kuratorem Hryckiem 
Nahorniakiem, a dla Tanssija Charyninka 
x kuratorem Kurylukiem Mafajem. 


Sąd powiatowy, Oddzieł I. 
Zabłotów, dnis 21 lutego 1820. (2587 2—8) 


A. V, 119/19 (5). Kdykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powia- 
towy 8. I we Lwowie ogłasza, że w dnin 
16 marea 1919 zmarła we Lwowie ś. p. Ya- 
tylda Gassner pisemnem rozporządzeniem 


ostatniej woli z daty Lwów. 12 września 
1913 r., cały kapitał zapisała two *skiemu 
Towarzystwu ochrony xwierząt. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłużs prawo dziedziczenia ` 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanege swe prawa 
dziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazująe je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Włodzimiers Tuekl. sdwokat 
we Lwowie, kurstorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy sig do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą cręść zaś spadku 
nie przyjęta, lub w ranie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił cały spadek przypadnie 
Państwu jako berdziedziczny. 


Sad powiatowy S, I, Oddział V, 
Lwów, dnia 5 maja 1919, (2470 1—3) 


Kuratele. 


P. 308/19. Uchwałą sądu powiatowego 
w Brzesku z dnia 31 psździernika 1919 L, 
10/19 pozbawiono całkowicie własaowolności 
Ignacego Zborowskiego, zamieszkałego po- 
przednio w Maszkienicach, a to z powodu 
choroby umysłowej. Kratorem ustanowieno 
Jana Bujaka z Maszkienie. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Brzesko, 8 stycznia 1920. (3240 2—3) 


. P. V. 108/16 (19). Uchwała. Uchyla 
się zarządz"wą mad Hryckiem apee z Tu- 
rynki uchwałą z dnia 4 kwietnia 1916P, V, 
108/16 kuratelę x powodu przytępienia umy- 
słowego i uznaje się go własnowolnym, 


Sąd powistowy. Oddział V. 
Żółkiew, 5 marca 1920 (3266 1—8) 


P. XXIX 157/19 (39). Ogłosenia po- 
abewienia własnowolności Uchwsłą sądu po- 
wiatowego 8. I O. XXIX we Lwowie z dn. 
27 lutego 1930 Lex. P. XXIX 1657/19 (39), 
posbawiono całkowicie własnowolności Ro- 
masa Łodsińskiego. zamieszkałego poprze- ` 
daio we Lwowie rl. Listopads 19, a to z | 
powodu choroby umysłowej, Kuratorką usta- | 
nowiono p. Wando Łodsińską. 


Sąd powiatowy S, I., Oddział XXIX 
Lwów, dnia 27 lutego 1930. (2954 1—8) ` 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. 334/19 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem użnania ra zmarłego, Michał Pie- 
traszek urodzony w Bachóreu 9 sierpnia 1879 
itam zamieszkały, powołsny w sierpniu 1914 
do 18 połku obrony krajowej, wzięty z zało- 
£ą Przemyśla do niewoli rossyjskiej, wedie | 
zeznań Świadków zmarł w Kamysıtowie w 
styczniu 1917, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci | 
w myśl $ 24 i 377 ustawy eyw. i $ 7 ust. 
z 16 Intego 1883 Nr. 20 Dz p.p., zarządza 
się na wniosek Karoliny Pietraszek postępo- 
wanie, eelem uznanis wymienionej osoby za 
tmarłą, a zarazem ogłasza się wezwsnie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Skspskiemu, adwoksto- 
wi w Dabiecku. którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Mikołaja Pietrssraka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po upływie 6 mie- 
sięczaego czasokresu od daty cgłoszenia edy- ` 
ktu, sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
taeznie o wniosku e» do uznania zaginionego 
Michała Pietrasraka zmarłym. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Przemyśl, 17 marca 1920 (2988 1—3) 


T. 3383/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania zs zmarłego. Erazm Słup- 
ezyński urodsony w Bschóreu 1 czarwes 1874 
i tam zamieszkały. rowołsny w sierpniu 1914 
do 18 pułku obrony krajowej, wzięty z za- 
łogą Przemyśla do niewoli rossyjskiej. wedle 
zeznań naocznych świadków zmarł w szpitaju 
w Kamysztgwie 29 grudnia 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 377 ust, cyw, i $ 7 ust. 
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"Przemyśl, 80 grudnia 1919, 


x 16 lutego 1883 Nr. 20 Dr. p. p, tsrzą- 


7 


osoby sa zmarłą intnsnie małieństwa tegoż 


dza się na wniosek Maryi Słupctyńskiej postę- | zawartego z Maryą Heleną s Kołodziejów Što- 


powanie, celsm uznania wymieRionej osoby 
1a zmarła, s zarazem Ogłasza mia wezwanie, 
aby ndzielono wiadomości e zaginionym a3- 
owi, albo p, dr. Skąpskiemu, adwokatowi 
W Dubi>cku, którego ustanawia się kurs- 
toram i obrońcą węsła małżeńskiego. 
Erazmas Słupczyńskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
Inny sposób dał znać o sobie, bo po upły” 
wie 6 miesięzznego czasokresu od daty ogło= 


Orzsknie ostatecznie o wnioska co do usna- 
niu zaginionego 
zmarłym. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
(2957 1—3) 


Erasma  Słupezyńskiego 


Przemyśl, 17 marca 1920, 


T 173,19 45). Zarządsenis postęposania 
calam uznania 5a zmarłego. Jan Wawrcwicz 
Urodziny. 9 kwietnia 1873 z Małhowie syn 
Piotra i Maryi, ważle przeprowadzonych d:- 
chodseń miał umrzeć w północnej Ameryce, 


| 
i Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 

ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 

w myśl § 24 i 277 ustawy eyw., i ustawy x 

16 lutogo 1883 Dz., p. p. Nr. 20, wrzeto 

wdraża Sig Re prośbę Ksenofonty Wawro- 
wicz z Małhowie postępowanie, celem uzas- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara- 
zm ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginiouym sądowi lub p. 
Frauciszkowi Radzieszowskiemu, noiaryusz0 
wi w Niżaakowicach, którego ustanawia się 
kuratorem. 


Jana Wawrowicza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
ê lutego 1931 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu wa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 29 stycznia 1920. (2864 1—8) 


T. 73,19 (9), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Atanazy Kaczmar 
syn Michała, urodzony w roku 1591 w Ko- 
steaicach i tam zamieszkały, służył w roku 
1914 przy 10 pp., s którym wyruszył w pole. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń został 


| 
zabiy w bitwie pod [rawnikarai koło Lu- 
bliana, otrzymawszy strzały od żul karabino- 
wyca w poiivsek 1 bizuch, 


p a W o 


dy zatem można przyjąć, że aaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mysl $ 24, 1 ustawy eyw. i $ 1 ustawy 
z dnia Ši marca 1515 Nr. 128 Dr, p, p; 
przeto ma prośbę Jana Barana wdraża się po- 
stępowanie, celom usmani wymienionej 080- 
by sa rmarią, a zarazem Ogłasza się Werwa- 
mie, ażeby udzielono wiadomości © xagiRi0- 
nym są żowi, 

Atanszego Kacymara wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać © sobie. Po dniu 30 czurwea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzekRie 
ostatecznie o uzsasniu ra zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(2951 1—3) 


"SAT. 92/19 (2). Szymon Pssskowaki rol- 
nik z: Zubny waiczył jako żołnierz 10 pp. 
od początku Wojny „wiatowej, W lipcu 1916 
brał udział W krwawej bitwie w okolicy Du- 
bas. Po tej bitwie wazelk: Ślad xa nim za- 
giusł. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
idego ktoby o Życiu Szymona Paszkowskiego 
maiad jakąwoiwiek wiadumosć, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad: 
wokatowi dr, Wojciechowi Slączee w Bano- 


ku w przsciągu Steócim miesięcy od dma 
ogłoszenia tego wezwania, t, j}. najpóźniej 
do dnia 1 listopaad 1920, Jeż:li w tym c:a- 


sie BĄd mie otrzyma żadnej wiadomości o ży- 
ciu J88%, Uzna go na ponowny wniosek Anuy 
rasgikowSkiej za zmariego, A Jego małżenstwo 
x Anua Paszkowską 1a rOZWiązane, 

Kurstorem nieobecnego i obrońcą wę- 
zła małżeńskiego mianuje się sdw, dr, Woj- 
cięcha Biątzkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 12 lutego 1920. " (2774) 
T. 169/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia eeiem uzsuáma 18 zmarlego, Władysław 
Stępak syn Jana, Urodzony 34 grudnia L888 
w Narajowie, obrs. rs. kat., jako ogniomisiry 
przy arcyleryi fortecznej w Przemyślu dostał 
się do miewoli rossyjskiej. Wedie przepro- 
wadzonych dochodzen zmarł na żóżzą febrę 
16 lutego 1816 na fclwarku Mary; Szawia- 
giny w gubermii Weronieckiej i we wsi po- 
stołek Aleksspdrowaki został pochowany, 


Gdy zacem można przyjąć, 26 zaistnieją | 9 


warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy eyw, i $ 7 ustawy 
z 16 luiego 1888 Dz. p, p. Nr. 30, zarzą. 
dza sig ma prospę Maryi Heleny Stępsk po- 
stępowanie, celem usuania wymienionej 


Przemyśl, 9 wiześnia 1919, 


per dnia 30 czerwca 1914 za rozwiąsane, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. Piotrowi Kołodziejowi w Przemyślu ul, 
Koperaika 43, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą węzła małłeńskiego, 


Władzsława Stępka wzywa się, aby 


stawił się przed podpisanym sądem lab w 


wany sposób dał znać o sobie. Po dmiu 10 


e 1919 sąd na ponowny wniosek 
dzenia edyktu, ssd na ponowny E ostatecznie o uzmanie za zmarłego 
l 


i rozwiązanie małżeństwa. 
Sąd ekręgowy, Oddział V. 
(3952 1—3) 


T. IV. 102/19 (4). Wdrożenie postęp” 
wania celem uznania xa zmarłego. Na pod- 
stawie poświadczonia urzędu gminnego w 
Ropie z 3% grudn:s 1919 i zaprzysiężonych 
zeznań świadków Apolonii Piechowiczowej, 
Juliana Kulki i Michała Motyki przyjąć na- 
lsży za udowodnione, że Jan Piechowicz uro- 
dz'ny w Bopie 12 grudnia 1863 syn Kast- 
mierze i Agaty, został powołany w dniu Z 
sierpnia 1914 do wojska na skutek ozólnej 
mcbilizacyi, był na froncie rossyjskim, gdzie 
w lecie 1915 miał być raniony szrapnelem 
w bok i od tego czasu wazelki o nim słneh 
zaginął. 

Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 L. 2 
ustawy cyw., przeto wdraża się ma prośbę 
Apolonii Piechowiczowej postępowanie, eel 
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogóińe wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. adw. dr. Lipińskiemu wiado- 
mości o powyż wymienionym. 

Jana Piechowicza wzywa się. aby sta- 
wil się przed mżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Bąd tut, na 
ponowną prosbę po daiu 1 lipca 1920 ros- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddzisł IV. 
Jasło, 12 marca 1920. (2581 8—3) 


T. IV. 134/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania Welem udowodnienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Macieja Go- 
mutki x Scbn'owa i Michała Betleja z Gli» 
n cska stwierdzonem zostało, że Jan Musiał 
ayn Pawła i Katarzyny, urodzony 12 grudnia 
1876, wyjechał przed 17 laty s ki 
do Amsryki, w mieście Ohicsgo przed 16 
tety zmarł i pochowany został tamże na 
cmentarzu csesko polskim. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że m ocz wymioniona paiosia śmierć, jprze- 
hs sa SiĘ na Agaty « Musis- 
łów pe Rasa, celem 
udowodnienia jej śmierei, a sarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnia 1 kwietnia 
1930 albo sądowi, albo p, dr. Włodzrimie- 
rzowi Gabryszewskiemu, sdwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratórem, udzielono 
wiadomości o nieobsenym. Po upływie tego 
term nu i po przeprowadzenia dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie © wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział LV. 
Jasło, 13 grudnia 1919. (2426 3—3) 


T, IV. 4/19 (%) Zarządzenie postępo- 
wanią celem uznania sa zmarłego, Na pod- 
stawie poświadezenia zwierzchności gminnej 
Bielanka z 6 czerwca 1919, oras zeznań sa- 
przysiężonego Świakka Władysława Nabo- 
żnego przyjąć należy ze udowodnione, że 
Piotz Lazkoś z Bielanki, urodzony 27 czerw- 
ca 1889, syn Franciszka i Katarzyny powo- 
iany został w dniu 7 k*ietnia 1915 do woj- 
aka, a następnie wslczył na froncie rossyj- 
skim i tam został zabity granatem, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 34 L, 3 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Maryan- 
ny Laskoś postępowanie, celem uznania 
ta zmarłego, Wydaje sig przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzieiono sądowi albo kuratoro- 
wi panu adwokatowi dr. Lipińskiemu w Ja- 
éle wiadomości o powyk w/mieRionym. 

Piotra Laskosia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut, na ponowną prośbę po dniu 1 lipa 
1920 rorstrzygnie o uznaniu xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 12 msres 1920, (2583 8—3) 


T, V, 14/20 i: Wdrożenie postępowz- 
nia celem udowodnienia śmierci, Wojciech 
Chrupeała sym Michała i Estsrzyny Uhrup 
cesłów, urodiony w Grodsisku duis 4 marca 
1884, mąż Zofii ze Sklanaych, poszedł w dnia 
2 sierpnia 1v14 do wojska i wraz x pdkiem 
0 = Jarosławia odszedł na front Wgchódni. 
W roku 1916 w bitwie Łuckiem dola? 
się do niewoli rossyjskagjki wedle pisgga har 
taiionu zapasowego 13 grudnia 1919 zmarł 
w rezerwowym Szpitalu w Nowogrodzie w 
Rossyi i pochowany został w Kanawnie. 


dobnem, że Wojciech Chrupeała poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Zofii Obrupeałowei 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie 
nia zsszłej śmierci zaginienego. Wydaje e'ę 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomicno sąd 


grego oficysła sądowego w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się również "brońcą związku 
małżeńskiego, aż do dnia 20 czerwaa 1930 


gokresu i po przeprowadzezia i po p”djąciu 
dowodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci, 


Gdy wobec powyższego jesli prawdapo- 


albo kuratora p. Franciexks Koguts, star- 


o zsginioRym. Po upływie powyższego csa- 


Bąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 10 marea 1920. (2583) 


T. 180/19 (3). Wdrożenie postępowania 
eclem udowodnienia śmierci. Iwan Jastan 5, 
Wasyla urodzony 18 maja 1876 w Serafiń- 
caeh powiat Horodenks, żonaty od 13 lutego 
1906 z Maryą z Buskowołoszymów, po pierw- 
szej mobilizacyi 1914 roku odszedł na woj- 
nę do Halicza, potem pisał żonie ostatni ra 
pod koniee roku 1916 z niewoli rosyjskiej. 
a od tego czasu wszelki ałuch o nim xanikł, 
do gminy nie powrócił dotychezas, bo wedle 
zaprzysiążonych szeznań towarzysza Teodora 
Bawki Siefana, w marcu 1916 w exasie epi- 
demii tyfusu plamistegc w baraku dla joń- 
ców w Bynopalatyńsku na Syberyi Iwana Ja- 
sase Wasyla, zmarłego x barska nieżywego 
wywieziono. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Maryi 
z Ruskowołoszynów Jastan z Serafiniee po- 
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarsiem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 1 marca 1930 albo sądowi albo p, dr. 
Kmanuelowi Werberowi, adwokatovi w Ho- 
rodence, któ:ego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węsła małżeńskiego, udzielono wia- 
domości o zaginionym. Po upływie powyższe- 
go terminu i po przeprowadaenia dowodów 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku i roz- 
wiąsaniu małżsństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyjs, 22 listopada 1919, (2108) 


T. 107/19 (3). Paweł Kielar urodzony 
w r. 1879 w Kombornix, zamieszkiły w Ró- 
way, walczył jako ż.łniera 18 pp. w czasie 
wojny światowej. W pierwszej połowie 1916 
roku pisał do rodsiny swej x niewoli rossyj- 
skiej. Od tego czasu nie dał o sobie saaku 
życia, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go ktoby o życiu Pawła Kielara miał jaką- 
aolwiek wiadomość, aby dał o tem znać są- 
dowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr, 
Slączee w Bsnoku w przeciągu sześciu mie- 
sięny od deia ogłoszenia tego wezwania, t.j. 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1920. Jożeli w 
tym czasie sąd nio otrzyma żadnej wisdo- 
mości o życiu jego, uzna go na wniosek po 
nowny Katarzyny Kielsrowej za zmarłego, a 
jego malżeństwo z Katarzyną Kielarową za 
rowiąsane, Karatorem nieobecnego i obroń 
cą wysła małżeńskiego mianuje sig adw. dr. 
Wojciecha Biączkę w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 13 lutego 1920, (2473) 

T. 31/19 (4) Szymon Kijowski, syn 
Marka z Milczy walczył na OTERA ra 
skim jako śołnierz 18 pp. W jesieni 1914 r. 
brał udrta w wielkiej bitwie pod Lublinem 
w której zostal ciężko rannym. Od tego czasu 
wszelki ślać xa aim zaginął. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Szymona Kijowskiego mi:l 
jskąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od daty ogło- 
szenia tego wezwania, t. j, najpóźniej do 
daia 1 listopada 1920, Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
Ssymona Kijowskiego uzsa go na ponowny 
wniosek Marka Kijowskiego za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 5 lutego 1920, (3474) 


JL. 47/19 (3). Bojko Michał syn Jana i 
Maryi ur. Biedrias a mąż Maryi z Jaroszów, 
lat 81 rel. gr. kat., rolnik w Nowosiółce, 
powołsny w r. 1914 podesse ogólsej mobi- 
lixacyi do wojska austryackiego, brał w je- 
sieni 1914 roku udział w bitwach na froncie 
ros-yjskim i wedle sprawozdania świadka 
Michała Olejnika, który z nim razem szedł w 
jesieni r, 1914 od ataku, a po cofnięciu się 
jego nie było, miał on wówczas zginąć na 
miejscu, dostawszy kulą w brzuch. Poszuki- 
wania żony za nim bzły bes rezultatu, 


Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uanania go 
za zmarłego, a małżenstwa zawartego przezeń 
dnia 18 stycznia 1907 s Maryą Jarosz sa roz- 
wiąsane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 


sby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłos 
szenia tego edyktu, t, i do dnia ò sierpnia 
1920 udzielono sądowi, albo p dr. Naglero- 
wi, adwskatowi w Brzeżanach, którego usta- 
aawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia- 
domości o zaginionym, którego równocześnie 
wzywa się, by w powyżej zakreślonym e€z8- 
gokresie zgłosił się w Sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie tego czasokeesu, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu go 
za zmarłego i rozwiąraniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 30 stycznia 1920, (2896) 

T. 10/20 (8). Petro Ciuniak syn Iwa- 
ma i Maryi ur. Porydko, a mąż Teodotyi s 
Tełepków, urodzony 6 lipea 1888 w Knihi- 
nicrsch, rel, gr. kat., rolaik w Knihiniczach, 
powołany w sierpniu 1914 do 7 pułku austr, 
ułanów, miał poledz dnia 10 lipca 1916 w 
bitwie z Rossysnami pod Siemikowcami w 
Karpatach, wedls zernań naocznego świadka 


Jskiama Najawki, 


Wobec tego na prośbę jego żony wdra- 
ka się postępowanie, celem ustalenia dowo- 
du śmierci, Wydaje się przeto ogólue we- 
zwanie, ażeby najpóźniej do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszen'a tego edyktu, t. j. do dnia 
25 maja 1920 udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, aby w powyższym cxasokresie zgłosił 
się przed sądem lub w inny sposób dał znać 
o Sobie. Po bezskutecznym upływie tego csa- 
sokresu s4d na ponowny wniosek orzeknie, 
iż dowód jego śmierci został ustalony, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 12 lutego 1920. (2382) 


T. 8,20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Andrzej Kckstoin 
urodzony 17 listopada 1887 w Stryju, rel. 
rz. kat., syn Jaaa, murarz, ożeniony 26 li- 
stopada 1911 x Maryą Prokopowicz, powo- 
łany został w sierpniu 1914 do służby w woj- 
sku austryackiem 1 dotąd mie dał znać e 
sobie, a wedle wizóomości postronnych miał 
zginąć w bitwie pod Niskiem w r. 1914, 


Gdy zatem przyjąć na!eży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie świ»rei, przeto wdra- 
ża sig na prośby pozostałej żony Maryi Eck- 
steinowej postępowanie, eelem usnsnia xa 
zmarłego, zagin:.cnego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono Bądowi 
albo kuratorowi p. dr. Fruchtmanowi, aawo- 
katowi w Stryju, którcgo ustanawia się sara- 
zem obrońvą węzła małżeńskiego, wiado- 
mośsi o powyż wymieniozym. 

Andrzeja Kuvksteina wzywa się, aby 
przed niżej wymienionm sądem stawił się, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy ua ponowny wniosek po dniu 15 
września 1920 r. rozstrzygnie o uzmaniu za 
zmarłego i zwiąsku małżeńskiego za rozwią- 
zane. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 19 lutego 1920, (2398) 

T. 157/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Onufry Łuauk 
s. Stefana, samieszkały i urodzony 27 czerw- 
ca 1860 w Rożnowie powiat Sniatyn, ote- 
niony 12 listopada 1903 z Anpą x Kieforu- 
ków odszedłszy na wojnę służył we Freuden- 
talu przy kadrze w odd.iele robotniczym, 
złąd żonie swej pisywał, a ostatni raz 10 
maja 1916 Od trgo czasa słuch po nim zs- 
nikł, do gminy do.ychesa8 nie powrócił, bo 
wedle zeznań xraprzysięż nych świadków Pe- 
tra Radysza Fedora i Muka Rauyssa Samoe- 
na w czerwcu 1916 Onufry Łuczuk Stefana 
we Freudenta'u zmsrł, rzaciwsiy się pod 
maszynę priejeżdżającą na tor kolejowy, na 
którym leżsł x odei,tą głową w ten sposób, 
4 głowa leżała mędzy szynami, zaś tułów 
obok szyn, a trupa jego towarzysz Petro 
Badysz Fedora na szynach koiejowych wi- 
dział i rozposnał, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo« 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę wdowy Aany Łuczak z Bo- 
żnow zarządza sig postępowanie, eelem udo- 
wodnienia zaszłej Śmierci, a zarazem ogs- 
sza Fię wezwanie, ażeby do dnia 1 lutego 
1920 alb» sądowi, albo panu adwokatowi dr, 
Kehosowi Schulbsumowi w Kołomyi, którego 
ustanawia się kurstorem i obrońcą węsła 
małteńskiego, udzielono wiadomości 0 sagi- 
nionym. 

Po upływie tego terminu ipo przepro- 
wadseniu dowodów eąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku I rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 15 paździeraika 1919. (2106) 
T. 59/19 (3), Wdrożenie postępowania | 

celem uznania sa zmarłego. Józef Grzymała | 

z Czabarówki urodzony w r. 1880, w erasie 

ogólnej mobiiiracyi zgłosił się z końcem lip- 

ca 1914 do wojska i przydzielony był po- 


poki GA o 


czątkowo do 95 pp, a nastepnie do 30 bata- 
lionu strzelców polowych. Ahafia Grzymała 
żona Józefa otrzymała od niego kilka dni 
po jego pyjetisio ze Lwowa list, w którym 
jej domiósł, że dostał zaraz po przyjeździe 
mundur, a na trzeci dzień wyruszył z kara- 
binem msszynowym w pole, poczem już ża- 
daej więcej od niego wie miała wiadomości, 
wobec etego przypuszcza, ź3 w którejś z to- 
ezonych wówczas bitew pod Lwowem musiał 
zginąć. Wedle przedłożonej przez wniosko- 
dawczynię kartki korespondencyjnej x daty 
Lwów 13 sierpnia 1918 orrzymanej ze sekeyi 
wywiadowctej Czerwonego Krzyża, to Józef 
Grzymała uwidocen'ony jest w liście strat 
jako zaginiony między 6—7 września 1914. 

Gdy zatem można przyjąć, że xaistaieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z 31 marca 1918 Dz, p. p. 
Nr, 128, przeto zarządza się aa waiosek 
Ahafii Grzymała postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarła i zawartego w 
Hasiatynie dnia 26 marca 1307 z Ahafią z 


carem ogłasza Bię wezwanie, ażeby uduialo- 
ro wiadomości o tsgikionym sądowi sibe p, 
dr. Izat»wi Moslerowi, adwokatowi w Cxort- 
<owie, którego ustanswia się kuratorsm a za- 
azem obrońcą wgzła małżańskiego. 

Józefa Grzymała wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sadem lub winny 
amosób dał znać osobis. Po dniu 15 lipca 
1930 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznśniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddziaż IV, 
Czortrów, 31 grudnia 1919, (3734 3—3) 


T. IV. 51/18 (3). Zarządzenie postę- 
powanis celém udowodnienia śmierci, Zs- 
przysięż'nemi zaznaniemi świadków Pawła 
Waaata, Błażeja Wilusa, Wojsiechs Ziamby 
i Bronisławy Wąssczowej stwierdzono, że 
Władysław Wąsae: syn Wojciechz i Maryan- 
ny. urodzony w Biuarewy 28 grudnia 1888, 
ostatnio tamże zamieszkały, wyszedł dnia 5 
maja 1915 z domi w B:narowej w pole, aby 


R 


kJ 


dy i przytrsymany przez patrol wojskowy 
został poza miejsae dotychczasowego z*mie- 
szksnia uprowadsony i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dabpam, że csoba wymieniona poniosła śmierń 
zarządza sią na prośbę Bronisławy z Mrucz- 
ków Wąsaczowej postępowanie, celem udo- 
wodniemia Śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, sby do daia 1 czerwca 1930 albo 
sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, adwo- 
katowi w Jaśle, którego ustanawia się ku- 
ratorem ndzielono wisdomości o zaginionym, 
Po upływie tego terminu ipo przeprowadze- 
niu dowodów sąd orzekaie ostatecznie o 
wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 9 lutego 1930, (2565 3—3) 


T. 356/19, Wdrożenie postępowania ce” 
lem asnania ża zmarłego, Jan Tatsrzyn uro” 


mieszksły, został powołany w sierpniu 1914 
do 10 pp. Wedia przeprowadzozych docho- 
dzeń w grudniu 1915 był w niewoli rossyi- 
skiej w Tiumeniu i odtąd mie ma od niego, 
ani o nim żadnej wiadomości. 


Gdy ratam można przyjąć, że zaistnieją 
warunki uatawowogo domniemania śmierci 
w myśl $ 24 l, ustawy cyw, i ustawy z 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża sig ma prośbę Julii Tatarzyn postę- 
powanie. celem uznamia wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi. 

Jana Tatsrzyna wzywa się, aby sta- 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób uwisdomił o awem tyr. 
Po dniu 10 lipca 1920 sąd na ponowną 
prośby orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


domu Jarom małżeństwa za rozwiątame, aza- | po odbytej bitwie oglądnąć wyrządzone szko | dzony w Kosztowej w roku 1882 i tsm sa- | Przemyśl, 81 grudnia 1919. (2527 3—3) 
DONIESIENLA PRY WATNE. 
Nr. III. 10.966/2.363 20 2929 1—2 


PREZES 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia niniejscem członów Towarzystwa uprawnionych do głosowenia 
w myśl § 10 statutu, że 


Wybory uzupelniające Delegatów 


Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
odbędą się: 

1. w okręgu miasta Krakowa z Podgórzem dnia 7 maja 1980 w Kra- 
kowie w sali posiedzeń Bady miejskiej o godzinie 10 przed południem pod 
przewodnictwem Prezydenta JWP, Jana Kantego Federowicza, względnie 
Wieeprezydenia miasta JWP, Dra Ernesta Bandrowskiego. 

2. W okręgu zbiorowym miejskim tarnopolskim dnia 7 maja 1920 
w Tarnopolu w sali posiedzeń Rady mie skiej o godzinie 10 przed południem 
pod przewodnictwem JWP. Dra Stefana (łodiewskiego, względnie JWP, Sta- 
nisława Kopczyńskiego. 

3, w okręgu Wielkiego Księstwa Krakowskiego dnia 7 maja 1920 r. 
w Krakowie w sali posiedzeń Rady puwiatowej pray ulicy Pijarskiej o go- 
dzinie 10 przed południem pod przewodnictwem Marszałka powiatu JWP, 
Dra Stetana Skrzyńskiego, wsględnie JWP, Dra Witolda Miliowskiego. 

4, w okręgu samborskim dnia 7 maja 1930 w Samborze w sali posie 
dzeń Bady powiżtowej o godainie 10 przed południem pod przewodnictwem 
Marszałka powiatu JWP. Wiktora bar. Potona, względnie JWP, Władysława 
Tchórznickiego. 

6. w okręgu stryjskim dnia 7 maja 1920 w Stryju w sali posiedzeń 
Bady powiatowej o godziwie 10 przed południem pod przewodnictwem Mar 
szażka powiatu JWP. Włosz.mierza Barańskiego, względnie Juliana bar. 
Bruniekiego. 

Listy wyborcze wyłożone będą na dwa tygodnie przed ogłcszonym ter- 
minem wyboru w Sekcysch Towaszystwa, waglydaie w sgenczach Towarzy: 
stwa, w miejscu wyboru. 

Członiowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym z po- 
szczególnych działów ubezpieczeń, ctrzymeją w myś! $ 4 Instcukcyi wyborczej 
karty legitymacyjne najpóźniej ua 15 dni przed iermiu«m rozpisanegò wybozu. 

Na karcie legitymacyjnej zamieszczona jest w dosłownem przmień u 
Instrukcya wyborcza, oraz formularz ma pełnomocnieiwo do ewoutua.nego 
użytku członków, 

Reklamacye w sprawie uprawnienie do głceowania nądsyłać należy bez- 
pośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych ubezpisczeń w Krakowie, 
zs względu na obecne :tosunki p 'exstowe najpcźniej na 12 dn. praed turmi- 
nem wyboru. 

Bekiamacye później nadesłane przekazsue będą do zbadania i załatwie- 
nia przewodniczącemu Zgromadzecia wyborczego, któe Na zasadsie $ 10 sia- 
tutu orzeka wspólnie z Komisyą wyborczą o ważności reklamacji, 

Kraków, w Kwi:tmu 1920 r 
Prezes Towarzystwa Wzajemaych Ubezpiec'eń w Krakowie 


Męciński m. p. 


Komisarz rządowy. 

. Buszona jarzyna w ilości około 
5000 kg nadająca się na paszę dla 
bydła do sprzedania. 

Wiadomość w Biurze gospodar- 
czem Dyrekcyi lwowskiej i. p. i. 
drzwi Nr. 142. | 

Za Dyrektora kolei państwowych — |lsów Baorsgo4 del 14% 
2923 3—8 Pawluszkiewicz. | - 

fantazyjnych i stru- 
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Maiwina Rosenmann, Lwów Jagiellońska 17, 
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Państwowy Urzad Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 
FUZAPE 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 55 
niniejszym ogłasza, ze w porozumieniu z Ministerstwem 
Aprewizacyi obniża na przyszłosć począwszy od dnia dzi- 
81ej8Zego 

cenę na śledzie 
na obszarach Rzeczypospolitej Poisziej do 
MK. 1200 za beczkę, 

a na kresach do 1300 Mk za beczkę 
przyczem sprzedaż siedzi odbywać się moźe bez przydziałów 
Ministerstwa Aprowizacyi, to znaczy zgłaszającym się do 
magazynów PUZAPP konsumentom. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Centralny w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście 55 lub następujące składnice na 
prowinoji: ; 

Agencya Handlowa PUZAPP, Łódź, Inżynierska 1. 

Państwowy Urząd Zakupu Art. Pierwszej Potrzeby 
Oddział Zagłębia Dąbrowskiego — Sosnowiec. 

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po- 
trzeby — Białystok. 

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po- 
trzeby — Chełm, luube.ska 25, 

Agencya Handlowa PUZAPP — Lwów, Trzeciego 
SE) 


Maja 1. 5. 

Agencya Handlowa PUZAPP — Kraków, Wiślna 8. 

Agencya Handlowa PUZAPP, — Przemyśl Pod- 
jazdowa 3. 

Spółka Roiniczo-Handlowa „Ziemia*,— Cieszyn. Fa- 
bryczna 13 i na Kresach : 

Przedętawiciel PUZAPP 
R: Walewski, Wilno, Nwięćojeraka 4i m. 25. 
andh Fa 


Mińsk, Lit. Sierpuchowska 24, W. Swiętochowski. 

Grodno, Petersburska 25, Julian Duniea. 

Równo, Bank Ziemi Polskiej, Aptekarska 1, St. Nie- 
wiarowski. 

Kowel, Więzienna 10. N. Koszutski, 

Panstwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po- 
trzeby w Brześciu Lit. 


Prezes Bady nadzorczej spółki kreuytowej 
esłonków Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczen 
w Krakow,e, Stow. Zar. z ogr. poręką, zawiadamia 
na podstawie $ 20 statutu, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Społai kredytowej odbęazie się dnia 28 
kwietnia 1920 w witsziej aali podleai6Ń W gma- 
chu Towarzysźwa wZajeimajch uve:p.eczeń W ira- 
kowie przy ul, Bzsztowej l, 6 o godzinie 5'80 po 
po pośudniu z nastęjującym porządkiem us:6anym: 

1. Sprawozdanie à iusuracyi przeprowadzonej 
pize Związek Btowarayszen zarobkowych i gospo- 
darczych, 

2. Sprawozdania Dyrekcyi i Rady nadzorczej 
z czynności za rok 1919 i udzieleme Dyrekcy 
absoiutoryum za rok 1919. 

3. Usupeiniający wybór ezłonków Bady nad- 
zorezej i 4. Wnioski EZiuliaÓw. 

W razio braku kompletw odbydzie się Wal 
ns Zgromadzenie pa myśli $ 24 statutu tego sa- 
megu dnia o godz, 6 po padudniu Z tym samym 
porządkiem dz.enu m bez wzgiydu na liczbę obe- 
enych. 

Kraków, dnia 1 kwietnia 1920. 

Dr. Faustyn Jakubowski. 


Konkurs p". 


na posadę dyrektora państwowych 
gazociągow w Miavpolsce. 
Ministerstwu Przemysłu 1 Handiu rozpi 
suje konkurs na posadę Dyrektura panstwo 
wych gazociągów natiowych z s..dzibą w Kro- 
Śnie ewentuałnie w Jaśle. 3 
Wymagane jest: wyższe wykształcenie, 
praktyka adisinistracyjua samodzicina w wię 
kszych przedsiębierstnaci, znajomość stosun 
ków przemysłu naftowego Inb gaz0wego. 
Warunki materyalne de omowienia, 
Kandydaci zechcą przesyłać udokurmen- 
towaue świadectwami póuania z dołączeniem 
swotch warunków do Ministerstwa Przemysła 
i Handlu ba jaffę Szofa Sokey: Górniczo - Hu- 
tniczej, ada Elektoralna 2, dó 15 
x CA 


Do AW * m CE WE PA p 


, pod zarządem Józefa Ziembiński ago 


Ogłoszenie konkursu. 


Ministerstwo zdrowia publicznego ogłasza 
konkurs na posadę prymaryuaza oddztała chorób 
skórnych i wemerycznych krajowego szpitala ów. 
Łasaria w Krakowie. 

Do posady tej przywiązane są następująca 
pobory słażbowe, 

1. Płaca roczna 3000 K; 

2. par do trzech dodatków pięcioletnich 
po 600 K rocznie. 

Ponadto przez czas nadzwyczajn;ch stosua- 
ków wojeano-drożyśniasych pobiersją prymaryusze 
dodatki drożyśniane, zależne od stanu rodzienego, 
któryeh wysokość reguluje się paryodycznie w 
miarę zmiany ekonomicznych warunkow bytu. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni wy- 
kazać się, iż: 

1. są obywatelami Psústwa Polskiego; 

2. posiadają prawo praktyki lezarskiej w 
Państwie Polskiem; 

3. są specyniistami w dziedsinie chorób skór” 
nych i weaerycinych; w tym celu winni kandy” 
daci przedłożyć smoje prace naukowe, 

Termin konkursu osnacza Ministerstwo na 
dzień 15 m:ja 1920 r. 

Podania msieżycie udokumentowane należy 
wnosić w powyższym termiaie za pośrednietwem 
dyrektora kraj. szpitala áw, Łazarza w Krakowie. 


Warszawa, daia 24 marca 1920, 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego. 
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ez operacyi radykalna pomoc dla najzastarzal* 
k szych i pale" are rój cierpień przepn* 


kliny u panów, pań i 
Proszę żądać prospektu giatis i franko od 
specyalisty patent. bandaży przepuklinowych, 


| 


M. Freilicha, Lwów, ul. Gródocka 1,35, 


we własnym demu. 


Dia pań różnego rodzaju bandaże przepukli- | 


nowe sporządza kobieta ped jogo nadzorem. 


Szanowny Panie M, Freilich | 


Koczyuję Sobie sa obowiązek wyrazić Panu 
moja najserdocznićj8,e podziękowanie. Od szeregu 
lat ciespiałem na praepukiinę, na którą nigdzie 
uie m giem znaleść pomocy. — W rospzczy pod- 
dałem się operscyi, lecz bez skutku. Dopiero vd 
czasu, kiedy Pan wziąłeś mnie w swoją opiekę. 
Wielue Szanowny Panie i założyżeć mi swoj bam- 
dat, Czuję się zupełnie zdrowym, ce u starca 
18 - leuniego tembardziej jest podziwienia 
godnern. 


M. Freilr h, sa rzetelae 1 umie,gtae leczenie, 


| 
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Dziękując jeszcze raz Panu Szanowny Pan i 


kreślę się z poważaniem Í 


Jan Nowak 
dyrektor Zakładu ubogich we Lwowie. 


Głuszce EIC 
Cieotrzewie 


Ptactwo błotne 


oraz wszelkie inne 


Man ierzeta | 
Zakład a A ddhoy cz ; 


F. M. Zlotnicki 
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Antoni Halski 
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